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Leon Jouhaux o Polsce 


stuleciach upadku i niewoli — znajdzie ə- 


Fow. Jouhaux spisał wrażenia z pobytu w 
Polsce i ogłosił je w artykule wstępnym or- 
ganu urzędowego Moniederacyi Generalnej 
Pracy („L'Atelier*, 10 czerwca). xig 

Kongres krakowski uczynił na gościu fran 
cuskim potężne wrażenie. Komisya Central- 
na uczyniła na nim wrażenie potęgi robotni- 
czej (une puissance ouvriere). Silnej. ześroł- 
kowanej, tembardziej silnej, ile że Komisya 
ma do zwalczenia wpływy wciąż jeszcze mo- 
cne — sił chrześcijańskich w szczególności — 
w dzielnicy pruskiej. Tam, jak mówi Jou- 
haux, forma chrześcijańska związków roby- 
tniczych pochodzi z czasów, kiedy kościół 
hył formą walki politycznej. Ma też Komi- 
sya do ’ zwalczenia wpływy komunistów. 
„Wpływy tych ostatnich zmniejszają sie co- 
raz bardziej, mimo wszystko, co mówią we 
- Francyi ich przyjaciele. Dowód najlepszy, że 
w Komisyi Centralnej na dwudziestu ij je- 
dnego członków zasiada tylko dwu ko- 
4mihistoe" a 
stp Kongrés krakowski stwierdza Jou- 
haux — będzie napewno stanowił datę wa- 
żną W dziejach organizacyi i centralizacyi 
ruchu zaw pue E poen: Wiąże x on 


.resów klasowych, ale stawia pr zed tyn pras 
łetaryatem polskim wielkie zadania, a 
ce się dzisiaj przez międzynarodówkę: za- 
gadnienie wojny, zagadnienie militaryzrau. 
W Polsce dyskusya nad temi zagadnienia- 
mi posiada swoiste, pełne interesu specyal- 
nego, znaczenie. Postawienie takiego zaga- 
dnienia jest już potępieniem polityki ane- 
ksyi i zdobyczy wojennych, a jednoczesnie 
stwierdzenie prawa do samoobrony prze .iW- 
ko wszystkim agresyom. Zadużo rodejrzeń 

i dwuznaczności nagromadzono około imie- 
nia Polski w ostatnich latach, aby nie było 
naszym obowiązkiem stwierdzić te dażenia 
pacyfistyczne w świadomości polskich via$ 
robotniczych i stwierdzić zarazem, że istmie- 
je. organizacya zdolna do podtrzymywaaia 
takich tendeneyj.--- 

Kongres położył podstawy zycia | rorwoju 
robotniczej Polski. tej, która się przeciwsta- 
wia Polsce obszarników i awanturników, 

"Polski, która chce pracować w pokoju, jako 
czynnik odbudowy, nie zaś jako przeszkoda 
do zbliżania się wzajem narodów w Furo- 
pie. Jest też rzeczą charakterystyczną, że 
przychodzi nam stwierdzić te prawdy w Kra 
kowie. Już przed rokiem, w czasie krótkiezo 
pobytu na Śląsku Górnym, miełiśmy — pi- 
sze Jouhaux — sposobność stwierdzić, %0 
Kraków jest stolicą intelektualna Polski. | 
' to żywe wrażenie utwierdził w nas pobyt te- 
goroczny. Tu będą mogły rozwiiać Je dąż- 
ności demobkrażyczte nowej Polski. w któ- 
rych kraj ten, przywołany do życia po tylu 


pokę i obronę przeciwko niebeznieczeń- 
stwom zagrażającym jego istnieniu". 
iouhaux zachwyca się Krakowem, mniej 
podoba mu się Warszawa. „Kraków — pi- 
sze — to miasto tradycyj kulturalnych pol- 
skich, to siedlisko najstarszego uniwersyte- 
tu polskiego; toteż miejsce, gdzie Polska naj 
mniej odczuwała upadek swój i brak wol- 
ności i gdzie mogła przygotować się dą no- 
wego życia publicznego; tu bogactwo kultu- 
ry Średniowiecza i Odrodzemia pozostawiła 
najgłębsze ślady w pomnikach i w kamie- 
nicach. Warszawa — to tylko późna sto!iza, 
ostatnia; jest to miasto. na którem najbar- 
dziej znać wpływy przemocy rosyjskiej, nic 
tu prawie niema z dziedziny sztuki polskiej 
i nic prawie nie budzi uczucia stałości, trwa 
nia kultury i zapowiada odrodzenie, co rzu- 
ca się w oczy w Krakowie. Warszawa czyni 
wrażenie miasta wesołego i żyjacego kom- 
bimatydmi polityrcziemi™ 
„W Krakowie na kongresie związków za” 
wodowych słyszałem głos rozumu, głos świa 
(domości międzynarodowej. W Warszaasie— 
i stwierdzam to z żalem — słyszałem głos 
namiętności i nietolerancyi nacyonalistycz- 
nej. W Sejmie na posiedzeniu, na którem 
taw. Daszyński wnosił projekt zasad dla na- 
dania TORO ji enormi] autonomii teryto- 
toryalnej.. 
„Nie będę podkreślał tutaj mk powari 
tej kwestyi. W Genui można było zauważyć, 
ile ona kryje niebezpieczeństw dla Polski. 


Stwierdzam tylko, że poczynając od nacyo- 
nalistów aż do ludowców powstawali w Sej- 
mie z całą siłą i bezwzględnością przeciwko 
samej zasadzie autonomii i odrzucili bez dy- 
skusyi wniosek Daszyńskiego. Ci sami lu- 
dzie, którzy w ciągu lat nieziiczonych prote- 
stowali przeciwko aneksyom į domagali się 
samodzielności narodowej nie mogą dopu- 
ścić myśli, że część kraju, w której dominu- 
je większość niepolska, mogłaby otrzymać 
autonomię administracyjną, to znaczy mo- 
głaby korzystać z zasadniczej, alementarnej 
wolności! Taki stan rzeczy jest pożałowania 
godzien. Sprzeczność i walka, jaka istnieje 
pomiędzy dwiema zasadami życia politycz- 
nego w Polsce, pomiędzy demokracyą a rea- 
kcyą jest bardzo charakterystyczna. Ś viad- 
czy o tem, że jeżeli nacyonaliści są wszędzie 
ci sami, wszędzie odrzucają tolerancyę, od- 
wołują się do siły wojskowej — w Polsce 
taksamo, jak i gdzieindziej, istnieją siły no- 
we, ktasa robotnicza, która rozwija się na 
zasadach  międzynarodówki amsterdaci- 
skiej dła chwały pokoju i ludzkości. I te si- 
ły „kobotniczę. - ŚR. Ska tecznie. „Wielkie, . „aby _ 
rząd, oparty. o większość niesocyalisty czna 
musiał się liczyć z życzeniami robotników. 
„W Polsce, jak i gdzieindziej, klasa robo- 
tnicza daje gwarancyę, że wolności, zdobyte 
przez tę klasę. zostaną zachowane pomimo 
odrodzenia powszechnego szowinizmu, im- 
peryalizmu ekonomicznego i trvumfu. eyni- 
cznegd plutokracyi. To na niej trzeba. się o- 
przeć i z nią się liczyć“. AI > 
Takie wrażenie wyniósł z podróży swojej _ 
tow. Jouhauxz. HA 
—000-— 


r. JÓZEF 


adwokat, radca miejski 


zmarł w Krakowie 18 czerwca 1922 r., przeżywszy lat 50. 


Na pogrzeb, który odbędzie się we wtorek 20 czerwca 
o godz. 5 popołudniu z domu żałoby przy ul. Brackiej 7, 
zapraszają towarzyszów i towarzyszki 


Komitet obwodowy P. P. S. Zachodnie! Malopolski, 
Wydział krakowskiej Rady robotniczej, 


Klub socyalistycznych radców miejskich. 
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„RAFEBZOW* 


Komisya główna desygnuje kandydata 
na premiera 


Jest nim b. minister handiu Przanowski 


RA 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 19 czerwca. 

W niedzielę o godz. 6 wieczór rozpoczęło się 
posiedzenie komisyi głównej pod przewodni. 
utwem marszalką Sejmu. Po ustaleniu liczby 
głosów reprezentowanych przez delegatów „pią- 
tek", pierwszy zabrał głos pos. Głąbiński, zgła- 
szając kandydatury Skulskiega i Korfantego. 

Skulski odmawia przyjęcia kandydaury, Zza- 
czyna się więc dyskusya nad kandydaturą Kor- 
famtego. 

Pos. tow. Barlicki oświadcza się przeciw Kor- 
tamtemu, którego przeszłość nie daje gwarancyi 
bezstronności przy wyborach. 

Pos. Woźnicki stwierdza, że kandydatura Kor- 
fantego byłaby prowokacyą, 

Pos. Witos występuje przeciw tej kandydatu- 
nze, taksamo przemawiają przeciw pos. Stapiń- 
ski i Thon, zaś za Czerniewski 1 Dubanowicz. 

Pos. Skulski oświadcza, że wobec opozycyi 
przeciw Korfantemu wysuwa kandydaturę b. 
ministra handlu i przemysłu p. Stefana Prza- 
nowskiego. Po krótkiej dyskusyi formalnej przy- 
stąpiono do głosowania. Za Przanowskim pa- 
dło 299 głosów, przeciw 99, wsrzymało się 15. — 
Za Przanowskim ©ośŚświadozyły się następujące 
stronnictwa: emdecy, Skulszczycy, chadecy, pia- 
stowoy, kluby Dubanowicza, mieszczański i 
pracy konstytucyjnej, 


Przanowski formuje gabinet 


Przebieg dnia poniedziałkowego 

Dziś o godz. 10:30 przybył do Sejmu desy- 
nowany na premiera p. Przanowski i odbył 
onferencyę z Wiłosem w sprawie składu gabi- 
netu. Z zasiągniętych informacyj wynika, że PSL 
stawia cały szereg zastrzeżeń co do rozmaitych 
tek. Między innemi PSL uważa za zupełnie nie- 
możliwe pozostawianie p. Skirmunta na stanowi- 
sku ministra spraw zagranicznych. 

Następnie p. Przanowski konferował z Głą- 
bińskim i Rossetem. Głąbiński w imieniu Związku 
ludowo-narodowego, chadecyi i klubu Dubano 
wicza oświadczył, że należałoby pozostawić człon- 
ków starego gabinetu. 

O godz. 12'380 p. Przanowski w towarzystwie 
posła Rosseta udał się do marszałka Sejmu 
z zawiadomieniem, że przyjmuje misyę utworze- 
nia rządu. Następnie marszałek przesłał do Na- 
czelnika państwa list z zawiadomieniem o uchwale 
komisyi głównej i o desygnowaniu p. Przanow- 
skiego. Naczelnik państwa odpowiedział pisemnie, 
że przyjmuje do wiadomości uchwały komisyi 
głównej. 

W tej chwili (godzina 8 wieczór) odbywa się 
wymiana korespondencyi między Sejmem a Bel- 
wederem. Przauowski poszedł z Rossetem na 
śniadanie, co w kołach sejmowych komentowano 
jako zapowiedź charakteryzującą przyszły gabi- 
met. Suiadanie trwało ze dwie godziny, poczem 

> Przanowski powrócił do Sejmu i w dalszym 
ciągu konferował ze Skulskim i Czerniewskim. 
O godz. 8:30 Przanowski udał się do domu 
i więcej w Sejmie się nie pokazał. 
Zwolennicy p. Przanowskiego oczekują na list 


Naczelnika państwa, powierzający mu misyę' 


utworzenia rzadu. Ze względu na uchwaloną 
procedurę przy tworzeniu rządu pozostaje do 
wyjaśnienia wątpliwość, czy uchwałę komisyi 
głównej, desygnującą kandydata na premiera, 
uważać należy za ostateczną, t.j. pod względem 
prawnym więcej prawomocną, niż samo powie- 
rzenie misyi, ileże desygnowanie kandydata od- 
biera inicyatywę Naczelnikowi państwa. Zwo- 
lennicy Przanowskiego są w kłopocie i oczekują 
jakiegoś listu, o którym nie wiadomo, czy wogółe 
przyjdzie. 

Opinia o gabinecie Przanowskiego ujawniła 

się na wczorajszem posiedzeniu komisyi głównej 
w okrzyku posła Diamanda, że dotychczas rządu 
paskarskiego jeszcza nie mieliśmy. Tęsamą opi- 
nię podziela NPR i Wyzwolenie, oraz — jak się 
zdaje — Stapiński. 
, Co do stanowiska PPS, która wczoraj oświad- 
czyła się za desygnowaniem Przanowskiego, 
kierownicze koła są zdania, że Przanawski podjąt 
się misyi przerasiającej jago zdoiności poiityczne. 
Przypuszczają, że wykonanie misyi nie uda mu 
się, że nie będzie umiał pogodzić trudności par- 
lamentarnych, które teraz wyraslają. 

Dodać należy, że PSL zażąda wyjaśnienia sto- 


sunku p. Przanowskiego do raformy realnej. Do- 
tąd sądy kwestyonują ustawę o reformie tolnej 
jako rzekomo sprzeczną z konstytucyą. PPS bę- 
dzie się domagać, aby Przanowski zajął wyra- 

e stanowisko. Wiadomo, żę stanowisko sądów 
Ko endecya, a więc w składzie stronnictw, 
które oświadczyły się za Przanowskim, istnieje 
zasądnicza sprzeczność. 

Uderzyło też, że Przanowski konferował do 
tąd prawie wyłącznie ze stronnictwami prawicy, 
pomijając lewicę. 


Marszałek przedłuża przesilenia 
Okazuje się, że główną winę przedłużenia 
przesilenia ponosi marszałek* Sejmu, który nie 
zrozumiał swych zadań. Mianowicie marszałek, 
otrzymawszy list Naczelnika państwa, powinien 
był zawiadomić o jego treści p. Przanowskiego. 
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Tymczasem marszałek od 2—9 zakonspirował 
list, nie zawiadomiwszy Przanowskiego, wobec 
czego Przanowski nie mógł przystąpić do utwo- 
rzenia gabinetu, nie mająć do tego prawnej pod- 
stawy. 

Posłowie o tem zajściu nie nie wiedzieli. Doe 
piero dziennikarze zawiadomili Rosseta, Skul- 
skiego i Głąbinskiego, że marszałek ma list Na- 
częłnika państwa. Posłowie udali się de mar- 
szałka, domagając się ogioszenia listu. Dopiero 
po tej interwencyi marszałek uznał, że należy 
p. Przanowskiego zawiadomić, aby mógł przy- 
stąpić do utworzenia gabinetu. 

Wobec tego jest stwierdzone, że dzięki mar- 
szatkowi przesilenie przeciągnęło się, a zamiesza= 
nie powstałe wskutek uęuwął komisyi głównej 
trwa dalej, powodując w $ajmis chaos. W rezul- 
tacie utworzenie gabinetu będzie odsunięte o kil- 
ka dni. 

jak się Wasz korespondent dowiaduje, pan 
Przanowski zamierza powołać na mimstra rol- 
nictwa prof. Nowaka z Krakowa, na ministra o- 
światy b. ministra Łopuszańskiego. Kto otrzyma 
tekę skarbu, dotąd niewiadomo. Przanowski 
chce też utrzymać Skirmunta, czemu jednak 
sprzeciwia się PSL. 


Przejmowanie Górnego Sląska 


Przejęcie policyij, kolci, pecz. 

Kałowiee, (PAT). W sobotę w południe nastą. 
piło rozwiązanie dotychczasowej policyi górno- 
śląskiej i przekazanie władzy folioyjnej przed. 
stawicielowi rządu polskiego, O godz. 18 połieya 
polska weszła do Katowic i pełniła już salużbę 
przez całą poc. Dziś pozedpołudniem przybyła 
policya konna, Policya polska była witana po 
drodze i w Katowicach entuzyastycznie, Do po- 
bicyi tej przyjęta została także część funkcyo- 
naryuszy dotychczasowej policyi, która dobro- 
wolnie zgłosiła się do służhy. 

Katowice, (PAT). W. niedziele o godz. 18 na. 
stąpiło w Katowicach przejęciee przez Polskę 
ruchu kolejowego i pecztow9.telegraficznego, O 
tej godzinie delegaci polskich kolei przybyli do 
gmachu Dynekcyi kolejowej w Katowicach i 
przejęli służbę od urzędników niemieckica. Prze- 
jęcie rucku pocztowo.ielegraficznego odbyło się 
bez większych przeszkód w ruchu. Po odejściu 
urzędników niemieckich objęli natychmiast obo. 
wiązki urzędnicy połscey, 

Komisarz polski 

Katowice, (PAT). Pełnomocnik rządu polskie- 
go wicemin, Maryan Seyda przybył dzisiaj do 
Katowic w celu wzięcia udziału w przejęciu a. 
dministracyi w powiecie katowickim oraz w przy, 
jęciu wojsk polskich. 

Wymiana aktów urzędowych 

Opole, (PAT.). W niedzielę został tu podpisany 
ukad połsko-niemiecki w sprawie wymiany ak- 
tów. Wedle jego treści obie strony zohowiązują 
się pozostawić wszelkie akta na miejsuu i odstą. 
pić je wraz z odnośnymi urzędami drugiej stro- 
nie. Wszelkie akty z wyjątkiem aktów general- 


nych. powinny być wydane drugiej stronie bez 
względu na instancyę administracyjna, w któ- 
rej się znajdują, o ile drugiej stronie są potrze. 
bne dia prawidłowego prowadzenia adininistra- 
cy. O ilehy co do wykonania umowy miały powa 
stać różnicę zdąń, kwesye te rozstrzygnie w dro 
dze arbitrażu trybunał rozjemczy dla Górnego 
Sląska. 
Unormowania ruchu kolejawegi 

Warszawa. (PAT). Przejęcie polskich kolei gór- 
nośląskich odbyło się dnia 18 bm. o godzinie 18, 
Nowy rozkiad jazdy na liniach dyrekcy: katowi- 
ekiej począł obowiązywać od godziny 24 z nies 
dzieli na poniedziałek. Od tego terminu obowiąz: 
zują ustalone nowym rozkiadem jazdy przejazdy 
pociągów przez Górny Śląsk i dojazdy do Kato- 
wie. Wyjątek stanowią pociąg pospieszny Gdańsk- 
Kraków, który na razie jeszcze kursować będzie 
tylko między Gdańskiem a Poznaniem, tudzież poe 
ciąg pospieszny Lwów Poznań, który na razie bę- 
dzie kursował tylko między Lwowem a Katowi- 
cami. 

Niemcy o policyi polskiej 

Katowice. (PAT). „Ostdeutsche Morgenpost“ pi 
sze o policyi polskiej co następuje: Policya pol- 
ska objęła już wczoraj wieczorem służbę bezpie- 
czeństwa. Straż policyjna na dworcu została rów” 
nież zastąpiona przez policyę polską, która odrazu 
iozpoczęła kontrolę legitymacyj. Patrale tej poli- 
cyi są, zdaje się, bardzo dobrze zorganizowane, 
W nocy docierają one do najodleglejszych ulio. 
Z chwilą wejścia policyi polskiej cała ludność dos 
znała bazwzględnego uczucia spokoju i kazpla« 
czeństwa, 


Konferencya 
ll-ej Międzynarodówki 


Londyn. (PAT). Henderson, otwierając w niedzielę 
konferencyę Ii Międzynarodówki, oświadzył w prze- 
mówieniu, że jedność klasy robotniczej całego 
świata zagrożona jest przez czerwoną międzyna- 
rodówkę. Przeciwieństwo między robotnikami an- 
gielskimi a komunistami rosyjskimi jest przeciwień- 
stwem między demokracyą a dyktaturą. Komuniści 
gwałcą swobodę osobistą, wolność prasy, wolność 
wyborów. Tego rodzaju atakom na wolność ogo- 
bistą robotnicy angielscy stawią zawsze opór. Obe- 
enie jedność klas pracujących jest szczegółnie ko- 
nieczną, a mimo to nigdy bardziej niż teraz nie 
była ona zagrożona. Konferencya przyjęła jedno- 
myślnie rezolucyę protestującą przeciw szykanom 
rządu sowieckiego wobec socyalrewolucyonistów i 
przeciw sposobawi prowadzenia procesu przeciw 
socyalrewolucyonistom. 


Ghoroba Lenina 


Moskwa. (PAT). Ostanie zdrowia Lenina wy- 
dano następujący biuletyn: Niedomagania że- 
łądka i jelit znikły zupełnie obecnie po 10 
dniach. Wszystkie organy wewnęirzne sa w Zu: 
pełnym porządku. Temperatura i tętno normalne. 


Wszystkie objawy zaburzenia obiegu krwi u- 
stały. Pacyent czuje się dobrze, odczuwa tylko 
przykro bezczynność zalecaną przez lekarzy. 
Biuletyn podpisali prof. Klemperer, prof. Krae- 
mer, lekarze Koszewnikow i Lewin, oraz przed- 
stawiciel komisaryatu ludowego dla spraw zdro- 
wotnych Sołowiew. 

Paryż. (AW). „Chicago Tribune* donosi, że 
choroba Lenina wywiera widoczny wpływ na 
ukształtowanie się wewnętrznych stosunków 
w Rosyi. Być inoże, że wskutek tego konferen- 
cya haska przeciągnie się, jeżeli wogóle nie zo» 
stanie odwołaną. 


Propozycya sowietów 
na ograniczenie zbrojeń 


Warszawa. (AW) Pisma donoszą, że odpowiedź 
rządu polskiego na ostatnią notę Litwinowa 
w sprawie zredukowania sił zbrojnych ma być 
doręczona w Moskwie jednocześnie z odpowie» 
dzią Finlaadyi, Łotwy i Estonii, Wymienione 
państwa mają wykazać, że rząd sowietów po- 
winien spełnić dane zobowiązania, wynikłe 
z traktatów pokojowych, a potem przyjmować 
nowe. Spełnienie waruaków pokojowych uwa- 
żują za najlepszy dowód pokojowej polityki 
Rosyi. 

-000 — 


| 


Nr. 136 


Pose? tow. 


Na sobotniem posiedzeniu Komisyi regulami- 
nowej, na którem obradowano nad utworzeniem 
„Komisyi Głównej*, wygłosił pos. Daszyński 
następujące słowa krytyki tego projektu: 

Dwie uwagi wstępne: pierwsza, że Seim działa 
pod wpływem paniki sztucznie robionej przez 
pewną część prasy, a druga: jaka może być 
wartość argumentów tych kolegów, którzy je 
szcze wczoraj do godz. 6 popoł. dowodzili, że 
konwent seniorow jest jedynem ciałem, które 
powinno rozstrzygać w tej sprawie? Przez i0 
dni prasa prawicowa wysiłała stę, żeby dowieść, 
że konwent seniorów jest najodpowiedniejszem 
ciałem i oto zjawia się wniosek p. Federowicza 
i w tej cnwiii padł konwent seuiorów jak łach- 
man. (Pos. Dubanowicz: 'Tosamo czytaliśmy 
w „Robotniku*). Wszystkie argumenty okazały 
się pospolitym humhugiem dziennikarskim. Wo- 
bec tej sztucznej paniki i tej nicości argumen- 
tów ostrożność jest naszym obowiązkiem. 

Zmienia się małą konstylucyę za pomocą pro- 
stej uchwały Sejmu, zwykią większością. Omija 
się literę małej konstytucyi, bo nie ma czasu 
się nad tem zastanowić. Konstytucya mówi, że 
tworzy się rząd w pełnym składzie. Czy choć 
jedno słowo padło o to, czy to się wyłącza, czy 
zostawia? Rzuca się takie rzeczy na papier 
w myśl dziecinnego nieraz racyonalizmu... (Pos. 
Dubanowicz: Starość schodzi się z dziecinuo- 
ścią). Rzeczywiście, starość i dziecinność dały 
sobie randez-vous w pańskiej osobie jak rzadko 
kiedy w tym Sejmie. 

Chodzi mi o pokazanie tej partackiej roboty 
prawodawczej. Nie uziw, że każdy zaczyna się 
pytać o interpretacyę takich uchwał. Co dziś 
zrobił Naczelnik państwa, jutro zrobi każdy 
obywatel. 

Uchwała wczorajsza mówi, że komisya ma 
być wyznaczona dla desygnowania premiera, 
tymczasem panowie dodali przez noc, że tu nie 
chodzi tylko o przesilenia rządowe, lecz o spra- 
wy, przez Sejm tej komisyi złecone. (Ks. Luto- 
sławski: Diamand dodał). Diamand cofnął. Pan 
jest bardziej diamandowy, niż Diatnand, to za- 
krawa na tarsę. Dodano więe szereg spraw, a 
ani jednej, poza desygnowaniem premiera nie 
okreśiono do kończą, Więc czy fo jest Rada 
obrony państwa? Nie. Czy to komisya? Taz 
Więc ma złożyć raport w Sejmie. (Pos. Duba- 
nowicz: To mie wojsko, żeby by! raport; My- 
ślałem, że Pan naprawdę bvieś kiedy profeso- 
rem uniwersytetu. 

Taka to jest rokoła na kolanie. A tyci bię- 
dów piękności jest więcej. Jak ma się składać 
to oryginalne ciało? Ma być jeden delegat co- 
naj:uniej na 5 posłów. Przedewszystiiem, co lo 
znaczy „co najmniej* przy wyborach? Ale to 
nic. Wybieizemy te delegacje. Ks, Lutosiawski 
wymyślił, aby ominąć słowo „Elub, stronnictwo“, 
delegacyę. Delegacyę czego? Kto deleguje tę 
delegacje ? Klub ludoweów. maiący 90 czionków, 
miałby 18 delegatów, gdyby liczono jednego na 
5 posłów. Ks. Lutosławski powiada: Nie. deie- 
gacya może wynosić tylko 6 członków. Wtedy 
klub Piastowców dzieli się na trzy grupy (Ks. 
Lutosławski: O ile chce kawał zrobić). Zaden 
kawał księże. Klub Piaslowców staje na stano- 
wisku prawodawcy, ktory nie umie się uchro- 
nić od kawaiu. Nikt nigdy nie będzie wiedział 
jak liczne będzie to ciało. Od 56 do 86 człon- 
ków. To ciało w miarę potrzeby będzie pęcznia:o 
lub kurczyło się. Takiemu ciału zesirzegacie za- 
stąpienie Naczelnika państwą i Sejmu. 

A jak będzie zapadała decyzya? Mniejszość 
słusznie proponowała qiorum. Panowie powia- 
dacie: Tego nie trzeba, *: nie trzeba, niech 
rząd wisi na jednym wiosku. Niech ten rząd 
będzie taki niepewny, jak dotąd mając 188 
przeciw 18% Panowie te 183 wzmacniacie o je- 
dnego posia. 

Czy to jest skról Sejmu? Jakiż jest regula- 
miu? Panowie odpowiadacie, że my chcemy 
wprowadzić galeryę do sali komisyjnej. Ale 
czy naród nie patrzy na nas? Czy galerye 
i prasa nie słuchają nas? gdy naród polski do- 
wie się, że rzuciiiścte sumienie poselskie jak 
łachman, że na poważne pytania, stawiane z tej 
trybuny, odpowiadacie śmiechem i przegłoso- 
wasiem, to n=tód polski nie będzie obowiązany 
do! słuchania tego potworka konstytacyjnego. 

Pyiam, jakie są cele panów. Nie przypuszczam, 
żebyście niemieli żadnych celów. (Pos. Duba- 
nowicz: Skrócić przesilenie), O przesileniu tu 
mowa tylko w jednym uunkcie, a ja pytam o 
dalsze cele. To się twarz. rząd oligarchii, który 
będzie osioniony tajności. uiewiernością spra- 
Wozdań dziennikarskich, Kto będzie miał krzy- 
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kliwszą prasę, będzie górą w pewnych połaciach 
kraju. Po co to? Na 3 miesiące? Zrozumcie, 
że przeciw temu ciału będzie wieczaie wojna 
w Sejmie i społeczeństwie. Sztuczna większość 
kilku głosów wystarczy na tworzenie a jak 
inni mówią na obalenie rządu. Więc będzie to 
jedyne forum, przed którem rząd naprawdę 
będzie odpowiedziainy. Wytwarzacie praktykę 
najgorszą, jaką tylko można sobie wyobrazić. 

I diatego, ponieważ obalacie bez skrupułów 
konstytucyę, ponieważ nie odpowiadacie na py- 
tania w naipoważniejszy sposób postawione, co 
do zakresu, co do tworzenia, co do sposobu 
wyrażania woli Sejmu, ponieważ tworzycie or- 
gan, który może sę stać w naseych warunkach 
szkodliwym niezwykle dla państwa, to nie dzi- 
wcie się, że głosujemy przeciw temu i projekt 
tego rodzaju zwalczamy. 

Do sprawozdania w niedzielnym numerze o 
desygnowaniu posłów do Komisyi Głównej 
wkradła się omyłka. Mianowicie ze' Związku 
posłów PPS. wydelegowany został poseł Da- 
szyński (nie Czapiński) — Przyp. red. Nap. 


Wiadomości polityczne 


Sojusz włesko.angielski, W związku z przyja. 
zdem Poincare do Londynu oczekiwana jest tam 
ostra walka w polityce międzynarodowej, po- 
między nim a L. Georgem. Nie można również 
uważać za przypadkowy przyjazd włoskiej de- 
legacyi handlowej do Londynu. Włochy czynią 
spieszne starania o znalezienie podstaw do stwo- 
rzenia aliansu z Anglią, Minister. Sehanzer nie- 
bawem ma przybyć do Londynu z gotowym pro. 
jektem sojuszu. W liberalnych kołach angiel- 
skich uważają jednak ten sojusz za niebezpie- 
czny, gdyż wysuwa on kwestyę bliskiego Wscho- 
du. L. George ma micć skrystalizowane plany 
przyjaźni angielsko-włoskiej. 

Zjazd Pvincarego z Lloyd Georgem. Francuski 
premier Poincare w sobotę przybył do Londynu 
i odbył konferencyę z Lloyd Georgem w sprawie 
angielsko-francuskicj umowy gwarancyjnej w 
Związku z konferencyą w Hadze. Na cześć Poin- 
carego odbył się bankiet, który stał się manife- 
stacya przyjażni fvancusko-angielskiej W ban- 
kiecie wzięło udział z górą 500 osób ze Świata 
dyplomatycznego i wojskowego zarówno angiel- 
skiego. jak į państw svrzymierzonych Lord 
Derby. witając gości franenskich podkreślił za- 
siugi Poimearego, połotone dla wspólnej sprawy. 
Wicebr. Birnnam oddał hołd kobiecie trancu- 
skiej. ktora tak godnie i po vohatersku spełnila 
swój obowiązek, Szr? sziebu gen. Petain oświad- 


"czyl, że bitwa pod Verdun pozostanie doskolia- 


lym przykładem potęgi oporu, jaki stawić może 
wojsko w walce obronnej. 
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Dr Józef Drobne: 
BAEO LIFRE R 

Po długich cierpieniach zmarł w Krakowie w 
niedzielę 18 czerwiea o godz. 5 rano tow. dr Józaf 
Drobner, przeżywszy lat*60, W ciągu -wej 25- 
letniej działalnacści w szeregach socyalisiycznych 
niemałe połozył on zasługi około rozwoju ruchu 
robotniczego i dlatego zgon jego zasmucił szero- 
kie koła towarzyszów. 

już w gimmazyum nałeżał on do tajnych kó- 
lek studemekica, a w r. 1891 wmieszany hył do 
śledztwa, z którego wyłoni się słynny preces dzie 
sięciu socyalistów. Als dopiero w r, 1897 przyłą- 
czył się józef Drobner do partyi socyalne-demo- 
kratycznej. Był on wtedy studentem prawa na 
uniwersytecie krakowskim. Porwał go potężny 
prąd ruchu wyborczego przy pierwszych wylio- 
rach z kuryi powszechnej. Wtedyto po raz pierw 
szy zabrał głos publicznie na wielkiem zgyo*1a- 
dzeniu przedwyborczem w cyrku na ul. Dietla 
w dyskusyi nad mową kandydacka tow, Daszyń 
sktego. Przemawiał wówczas Drohner jeszcze nie 
w charakterze towarzysza, zaznaczając wyraźnie, 
że do partyi nie należy, że socyalistą nie jest. W 
ciągu kilku tygodni następnych ruięły w jego 
duszy ostatnie zapory, dzielące go jeszcze od so-. 
cyalizmu. przystąpił do partyi i spędził w niej 
połowę żywota, pozostał w niej aż do śmierci. 

Obdarzony inicyatywą i płynną wymową, od- 
dał partiyi dużo usług jako działacz i agitator. 
zyskał sobie populuwność wśród robotników, a 
osobistą uczyruwością zaskarbił sobie sympatye. 


| OD 


d 
Jako koncypient, a później jako adwokat brał 
bezpośredni czynny udział w pracach party. 
Przemawiał na niezliczonych zgromadzeniach w 
różnych miejscowościach Małopolski, Do kra- 
kowskiego miejscowego komitetu  partyinego 
wszedł w r. 1899, potem zasiadał przez dłuższa 
czas w komitecie wykonawczym PPSD, a w o- 
staftnich latach w wydziale krakowskiej Rady 
robotniczej PPS, W latach 1908-—4 był prezesen 
Miejskiej Kasy Chorych w Krakcwie i wtedy do- 
bonał dla tejże Kasy kupna realności przy ulicy, 
Dunajewskisgo 5, o okazało się niezmiernie ko- 
rzystnem į za trwalą zasługę winno mu być po- 
czytane. Podczas wyborów do parlamentu au- 
stryackiego w r. 1907 kandydował dr Józef Dro- 
bner z ramienia partyi w Tarnowie i skupił tam 
na sobie dużą ilość głosów. W Krakowie zyskał 
sobie wielką popularność przez założenie i pro- 
wadzenie słowarzyszenia lokatorów. Niemniej 
ważny dział jego czynności społecznych stano- 
wilo udzielanie bezplataej porady prawnej to- 
warzyszom. Bronił towanzyszów bezimteresownie 
w niezliczonych procesach politycznych, Przy o- 
statnich wyborach do sejmu galicyjskiego kan- 
dydłował z Krakowa, W latach 1920—21 był prze- 
wodniczącym komisyi oświatowej Rady robotni- 
czej PPS w Krakowie i nu tem stanowisku kie- 
rował z powodzeniem pracą oświatową naszej 
partyi. Od czasu do czasu zamieszczał w „Na- 
przodzie" artykuły. W krakowskiej Radzie misj- 
skiej zasiadał dwukrotnie, raz jeszcze przed woj- 
ną, drugi raz po wojnie, W socyalistycznym klu- 
bie radzietkim rozwijał gorliwie pożyteczną dzia 
łalność. ż 
W ostatnich latach ciężko zapadł na zdrowiu; 
przed dwoma laty przebył operacyę żołądka; po 
dlugim czasie wrócił do Sił, ale w tym roku przy- 
szło recytlyiwa, która go przykuła do łóżka. W 
dniu 1 maja zwlókł się z łoża i wychudły jak 
szikielet, wziął udział w manifestacyi, idąc w 
jednym z pierwszych szeregów pocnodu; wy- 
gląd jago budził wtedy żywe współczucie wśród 
ogółu towarzyszów i towarzyszek partyjnych. 
Poiem położył się nangwo i zapadał coraz go- 
rzej; nie pomógł wyjazd do Zakopanego, ani po. 
nowna operacyg w Wredniu, skąd do Krakowa 
przywieziono go już w beznadziejnym stanie, 
Zgon zakończył cierpienia i położył kres przed- 
wczesny życiu obfitującemu w owocne prace na 
niwie publicznej, 
Cześć jego pamięci! 
LJ LJ * 


E. H. 


Z powodu zgonn tow. dra Józeia Drobnera 
wyrazili w niedzielę wdowie kondolencyę tow. 
poseł dr Bobrowski i iow, Engłliscl: imieniern 
komitetu obwodowego PPS, wydziału krakow- 
kiej Rag: robotniczej i socyalistycznego klubu 
madców miejskich, 

Na magistracie i na Kasie chorych wywieszo- 
no żałobne chorągwie. 

Zamiast wieńca na trumnę tow. dra Józefa 
Drobnera złożyli na kolonie wakacyjne dla dzie- 
ci robotniczych: komitet obwodowy PPS zacho- 
dimiej Małopolski 10.000 mk., wydzia: krakow- 
skiej Rady robotniczej 10.000 mk.. klub soeyali- 
stycznych radców miejskich 10.000 nik. 

* * LJ 


Pogrzeb tow. dra Józefa Drobnera 
cdbędzie się dziś. we wtorek, o godz. 5 popolu- 
dniu z domu żałoby przy ul, Brackiej 7%, W po. 
grzebie wezmą gremiałnie udział wszystkie kra” 
kowskre organizacye robotnicze. 


Z ruchu socyalistycznego 


Kanferencya obwodowa w Przemyślu. 


W niedzielę 25 czerwca o godzinie 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w sali Klubu robotniczego 
w Domu robotniczym w Przemyślu (Zasanie) 
konfereneya obwodowa przedstawicieli organiza 
cyj PPS Przemyśla, Dobromila, Sanoka, Kro- 
sna i Brzozowa. W komferencyi uezestniezyć bę- 
dą tow. posłowie oraz przedstawiciele Central- 
nego Komitetu Wykonawczego PPS z Warsza. 
wy. Zaproszenie rozesłane. 

W niedzielę 25 czerwca o godzinie 12 w potu- 
dnie odbędzie się w wielkiej sali Domu robotni- 
czego zgromadzenie publiczne. na którem będą + 
przemawiali tow, posłowie Bariicki, Misiołek i A 
Dr. Liebemman. 


Dr PIOTR WIĘCEK 


otworzył kancelaryę adwokacką w Rzeszowie, 
przy ul, Zamkowej L. 15, 
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Ruch spóldzielezy 


Rozwój ruchu spółdzielczego wśród praco- 
wników kolejowych. 

Dbia 16 b. m. odbyło się nadzwyczajne zgro- 
madzenie pracowników koirjowych spółdzielni 
„Solidarność* w Oświęcimiu. Na porządku dzien- 
nym pomięczy innem: ważuemi sprawami było 
podwyższenie udziałow, lub też zamienianie spół- 
dzielni na sklepy Związku okręgowego spó!dzielni 
kolejowych w Krakowie. 

Do punktu tego przemawiał członek Zarządu 
spółdzielni związkowej pracowników kolejowych 
tow. Kluczka, który wyjaśnił, że organizacye 
spółdzielcze stanowią w ruchu robotniczym tamę 
przeciwko wyzyskowi, np. przy dokładnem wy- 
posażeniu w środki obrotowe mogą one dać rę- 
kojmię rozwoju i przynieść spodziewaną od nich 
pomoc klasie robotniczej. Tow. Kluczka objaśnił 
obecną sytuacyę gospodarczą i podkreślił, że bez 
ruchu spółdzielczego nie można spodziewać się 
uzdrowienia gospodarki społecznej. Referat ten 
łiecznie zebrani członkowie przyjęli z zupełnem 
zrozumieniem i kiedy zabierali w dyskusji głos, 
przemówienia spoży wców-kolejarzy były rzeczo- 
we i prześwieiłało z nich zrozumienie doniosłości 
ruchu spółdzielczego. 

Wniosek kol. Siekiery, zdążający do pódwyż- 
szenia udziałów do 15.000 Mk płatny w czterech 
ratach, został jednomyślnie przyjęty. Jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, że kolejarze w Oświęcimiu 
złożyli już dotychczas udział obowiązujący 5000 m, 
mamy nadzieję, że i resztę 10.000 m w prze- 
ciągu 4-rech miesięcy złożą i wówczas będzie to 
jedna z pierwszych spółdzielni na terenie Mało- 
polski, której członkowie nietylko uchwalili 
udziały, aie i złożyli je. Wrogowie ruchu spół- 
dzielczego w Oświęcimiu ucieszyli się, że pla- 
cówka ta zostanie zniesiona, kolejarze oświę- 
cimscy jednak przez powzięcie uchwały podno- 
szenia udziałów zupełnie to uniemożliwili, gdyż 
stowarzyszenie to jest w najwyższyin rozwoju 
dzięki dotychczasowemu Zarządowi, który po- 
trafił nie tylko zabezpieczyć swoich członków 
w potrzebne artykuły, ale także umiał ściągnąć 
od tychże podwyższone udziały. 

Kol. Siekiera, jako przewodniczący Zarządu, 
chciał wycofać się z ruchu spółdzielczzgo i wniósł 
rezygnację, na którą obecni zebrani odpowie- 
dzieli ponownem uchwaleniem wotum zaufania, 
oświadczając, iż nie przyjmują rezygnacji do 
wiadomości. Kol. Siekiera rezygnację cofnął. 

Z uznaniem trzeba przyznać, że zebrania urzą- 
dzane w ostatnich czasach, na których tow. 
Kluczka podkreśłał w swoich referataęh znacze- 
nie spółdzielczości, nie pozostały na kolejsrzach 
oświęcimskich bez skutku. Zgromadzenie skoń- 
czyło się po godz. 11 w nocy, zakończone okrzy- 
kiem: niech żyje ruch spółdzielczy ! Referent po- 
żegnał zebranych, odnosząc jak najprzyjemniej- 
sze wrażenie i otuchę do dalszej pracy. Zyczymy 
kolejarzom oświęcimskim dalszego szybkiego 


STEFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


Powieść współczesna 
SS= 35 

Zaczął się między nimi ten duet ostatni, 
smutny, pełen rzeczy niedopowiedziany ch. 
a zrozumianych, pełen odczucia przyszłości. 

— Gdybyś wiedziała, jak mało w tem 
wszystkiem, co robię, jest ludzkiej woli, ła- 
twiej przebaczyłabyś mi wszystko. 

— Do przebaczenia nie mam ci nie. Miłość 
jest rzeczą. która płynie sama z siebie, któ- 
rej ani żądać mie można, ani ją w imną 
stronę skierować. 

— To, co mówisz, jest większą prawdą, 
niż słowa głoszą, starą jak świat. przez 
wieki powtarzaną, a dla tego, który ją sam 
przeżywa dziwnie nową. 

Walczę ze sobą od miesięcy, a im więcej 
walczę, tem lepiej widzę, jak to jest rzeczą 
próżną. 

— Prawda; wtedy, tam na szczycie Tatr. 
nie walczyłeś z miłością? Bo to może nie 
była ona sama, a tylko jej zorza.. 

Skonczyła się młodość moia, której ty by- 
leś słońcem. skończył się czas marzeń, wiel- 
kich pragnień, szalonych wzlotów, gdy czło- 
wiek słońca tykać się zdaje. O jakże dobrze 
było płynać z tobą w te Światy, ale to już 
nigdy nie wróci. 

widzisz, jak dobrze. żeś się wtedy ze mna 
mie złączył węzłami, bo teraz byłabym ci 
ciężarem. p 


NAPRZÓD" 


rozwoju ich pracy spółdzielczej. zaś tak człon- 
kom spółdzielni kolejowych jak również robotni- 
czych aby bardzo szybko poszły śladem tow. 
oświęcimskich i położyły podwaliny gospodarcze 
pod dalszy rozwój ruchu społdzielczego, 
Tymczasem Oświęcim jako pierwsza spółdziel- 
nia, posiadająca tak wysokie udziały, pozostaje 
wzorem dla innych, dopóki i one nie zdobędą 
się na taki sam krok. Ka. 


KRONIKA 


Kraków wobec objęcia Górnego Śląska 
Odjazd wojska na Górny Sląsk 

Wczoraj o godzinie 8'40 rano odjeżdżały 
z dworca zachodniego pod dowództwem gene- 
rała Szepiyckiego oddziały wojska, udając się 
na objęcie przyznanej Polsce części Górnego 
Sląska. Celem pożegnania odjeżdżających zebrali 
się na dworcu wojewoda dr Gałecki, naczelnik 
prezydyum województwa Kowalikowski, staro- 
sta Stańkowski, imieniem miasta wiceprezydenci 
Rolle, Sare i Wielgus, generalicya z generałem 
Osińskim na czele, deputacya oficerów, prezes 
dyrekcyi kolei Prachtel: Morawiański i inni. 
Z wojskiem wyjechali przedstawiciele Tow. 
obrony kresów zachodnich oraz Czerwonego 
i Białego Krzyża. Pożegnanie miało cechy nie- 
zwykiej serdeczności, W chwili odjazdu orkie- 
stra odegrała hymn narodowy. 

Wojewoda krakowski dr Gałecki wysłał na 
ręce wojewody śląskiegu Rymera z okazyi obię- 
cia przez władze polskie przyznanej nam części 
Górnego Sląska serdeczne życzenia pomyślnego 
rozwoju tei ziemi. 

W dniu dzisiejszem o godz. 10 rano w chwili 
wkraczania wojsk polskich na Górny Sląsk ude- 
rzą wszystkie dzwony kościołów krakowskich. 
Również rozlegną sie syreny ze wszystkich fa- 
bryk, oraz lokomotyw na całej przestrzeni dy- 
rekcyi kolejowej krakowskiej. Ruch tramwajowy 
będzie na przeciąg 5 minut wstrzymany. Z gma- 
chów publicznych powiewają z okazyi święta 
objęcia po 600 latach prastarej dzielniev nol- 
skiej chorągwie o barwach państwa. 


Delegaci Międzynarodowego Biura 

i Pracy w Krakowie 

W niedzielę rano przybyli z Warszawy do Kra- 
kowa delegaci międzynarodowego biura pracy 
Ligi narodów p. Rojal Meeker, dyrektor depar- 
tamentu naukowego i prof, Przybram, naczelnik 
wydziału statystyki, którzy zajechali do hotelu 
francuskiego. Gości przywitali przedstawiciel 
województwa starostą Bandwowski i kierownik 
państw. urzędu pośredn. pracy dr Muller. Dele- 
gaci Ligi narodów zwiedzili w niedzielę zabytki 
miasta Krakowa w towamzystwie p. Stanisława 


— Teraz ja już nie jestem owym młodym 
marzycielem, jestem człowiekiem czynu, 
który realizuje ideały. Inne już one będą 
jako czyn, nie dojdą swych marzeń, ale będa 
zato czemś rzeczywistem. Jeśli kobieta jest 
naszem koniecznem uzupełnieniem, jeśli 
potrzebna nam jest do rzeczy wielkich, to 
nigdy ta sama kobieta, która budziła myśli 
i plany, nie może pociągać do czynu. Inne 
są kwiaty wiosny, a inne lata, powiedział- 
bym, gdybym był poetą. 

— Czyli. że jeszcze Halinę zastąpić musi 
kwiat jesieni. 

— Nie wiem, co potem się stanie, ale teraz 
rzadzi mną wyłącznie. nawet royśl o innej 
staje mi się nieznośną. 

— Ale człowiek, który myśli jak ty. uni- 
kać winien więzów. 

— O ile w nie nie wpadnie bez swojej 
woli. 

— Może kiedyś tego żałować. 

— Żal nad rzeczą, która się stać musiała. 
jest daremny. 

— Ja już wszystko rozumiem. Zdaje mi 
się, że już wiem wszystko. Chciałabym, byś 
był szczęśliwy, chciałabym, hy była szczę- 
Śliwą moja Siostra, Czy szczęściem nazwać 
można to, co jest tylko koniecznością? Czy 
szczęściem nazwać można to. co jest roz- 
dwojeniem człowieka? Bo przecież tamtej 
pięknej wiosny zapomnieć nie jestem w sta 
ni, bo przecież wiem, że nic zastąpi mi już 
nikt tego, co płyngło od ciebie. 

— Będziesz wsbomminać wiosne. 

— Zdaje mi się, jakby umięrał ws mnie 
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Gąsiorowskiego który udzielił im wyczerpują” 
cych objaśnień w języku angielskim, W ponie- 
dziaiek o godz. 11 odbyła się w wydziale pracy i 
opieki społecznej województwa konferencya de- 
legatów Ligi z fachowymi urzędnikami wojew 
wódzitwa i magistratu krakowskiego. W konfe- 
rencyi wziął udział imieniem miasta wiceprez. 
dr Bobrowski. Prof, Przybram w drodze Zappy 
tań informował się o stosunki robotnicze w Pol. 
sce. Wyczerpujących informacyj w sprawie po. 
średnictwa pracy i rynku pracy udzielili dr 
Müller ï starosta Bandrowski, o inspekcyi pracy 


i ochronnem ustawodawstwie robotniczem in» ` 


spektor pracy Lipczyński, o 
ubezpieczeniowem radca magistratu dr Leine 
kram, a o Oj Cte s ie. mag. dr Wes. 
sely. Konfereucya prowadzona w jezyku niemie. 
ckim trwała blisko dwie godziny, poczem prof. 
Przybram podziękował za interesujące wyja- 
śnienia. Popołudniu delegaci wyjechali do Wie. 
liczki, gdzie zwiedził saliny. W nocy wyjechali 
do Wiednia. 


ustawodawstwie 


Z pobytu włoskich dziennikarzy 
w Krakowie 

W sobotę wieczorem w Starym Teatrze ną sbje 
dzie, o którym już pisaliśmy, wzniósł prezes SVvn- 
Gykatu dzienikarzy krakowskich p. dr Beaupre 
po francusku toast ma cześć Włoch Deputowa- 
ny Vasallo odpowiedział piękną i z ogniem wy- 
głoszoną mowę na cześć Polski, Redaktor Haea 
cker wyglosił następnie przemówienie. po włosku: 
i wzniósł toast na cześć umysłowego | kultural 
nego współżycia polsko-włoskiego. Deputowany 
Romolo Murri zakończył szereg toastów podnib- 
slem przemówieniem. 

W niedzielę zwredzin dziennikarze włoscy Mu- 
zeum Narodowe w Sukiennicach, oprowadzani i 
cbjaśniani przez dyr. Kuperę i redaktora Hac- 
ckera, następnie zaś ruuzeum  Czarloryskich, 
gdzie im wyczerpujących objaśnień udzielił prof, 
Komornieisi. 

Na śmadanwu w Starym Teatrze p. Włolzia 
mierz Tetmajer wzniósł toast na cześć p. amba- 
sadora Iommassiniego. który odpowiedział Ser- 
diecznie. 

Popołudniu goście włosoey zwiedzili Wawal, 
który na nich wywari silne wrażemie, Na cegisił- 
kę wawelską złożyli 36.00 mk, Był: potem na 
kopcu Kościuszki, a =ieczorem niektórzy byli na 
koncercte Ady Sari. Następnie na objedzie, wy- 
danym przez Syndykat dziennikarzy krakow- 
skich w kole literaczrem, dr Beaupre pożegnał 
gości kmótkiem a sewdecznem  przemówieniera 
włoskiem. Odpowiedział deputowany Vasallo px. 
dziękowaniem za goscinę i zapewnieniem, ża 
dziennikarze włoscy wywiozą z Krakową SYM»= 
patyczne i trwałe wspomnienie. 

O północy wycieczka dziennikarzy włoskich 
wyjechała do Lwowa, 


naa 


ZE ZOZ ECCE OTO ER ZZOZ ZZOZ ŻE ZZZZZZO 


ten człowiek, który chciał świat przemienić, 
ten człowiek, który wierzył w wielkość 
i który wpływał na bieg wypadków. 

— Nie do takich wieść ona mię będzie 
czynów, a jednak iść muszę tamtą, nową 
drogą. 

— Czyli 
sami. 

— I tak i nie. Żyjemy w niewoli i sami 
sobie nakładamy pęta. Nakładać je sobie 


że niewolnikami mienicie się 


musimy, ale czynimy, jakbyśmy czynili 
wolnie. 


— Jeśli tak jest, to niema tu miejsca na 
winę i niema miejsca na wyrzut sumienia. 
Dlaczegóź więc tak często poruszacie sumie- 
nie? : 

— Jest coś na dnie mojej duszy. co ciągle 
woła, że zrobiłem ci coś bardzo złego, że 


mogłem ci tego nie robić, gdybym tak je- 


dynie nie myślał o sobie. 

A ona wiedziała, jak dalece to było pra- 
wda, ale chciała sobie zostawić zupełne 
zwycięstwo. Jeśli cierpi, to niech to się cho- 
ciaż na coś przyda, niech ból będzie jej wy- 
łączną własnością, o nim nie będzie wie- 
dział nikt. 

Wise powiedziała rzecz dziwią: 

— Przekonasz się niebawem, jak baifdzo 
się myliłeś, czyniąc sobie wyrzuty z powodu 
manie. Zdaje mi się, że nie straciłeś mniej» 
viż ja. Jjęstem jeszcze wolnym człowiekiem 
i niedługo także o swoim losie postanowię. 

— Tak. Więc może już dawno byłem 
obojętny. Więc wolisz Jarskiego? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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O zrównanie uposażenia pracowni- 
ków państwowych z uposażeniem 
wo;skowych. 


W niedzielę 18 bm. odbyło się w sal: „Sokoła* 
w Krakowie liczne zgromadzenie pracowników 
państwowych. Zgromadzen e zagaił i przęwudni- 

«czył prof. Nowak, prezes Związku nauczycieli 
szkół powszechnych. Sprawozdanie ze zjazdu 
urzędników państwowych złożył ob. Kornieki, 
omawiając też uchwały zjazdu pocztowców. 
Referat o zrównaniu uposażenia pracowników 
panstwowych z uposażeniem wojskowych wy- 
głosił tow. dr. Mitller, wskazując na regu- 
lację poborów oficerów, którzy po przyznaniu 
pieniężnego ekwiwalentu deputatowego, za znieą 
sione deputaty z dniem 1 czerwca pobierają 
znacznie wyższe płace, niż pracownicy pań- 
stwowi. Gdy swego czasu zniesiono deputaty 
urzędn'kom pańs.wowym, rząd nie przyznał im 
wcale ekwiwalentu deputatowego. Dlxtego też 
należy się domagać obecnie przyznania tegoż 
ekwiwałentu. Cyfrowe zrównanie płac wojsko- 
wych z płacami pracowników państwowych, przy- 
toczone przez referenta, wywolało poruszenie na 
sali. Wojskowi oirzymują dodatek kwaterunkowy, 
który również powinien być przyznany praco- 
wnikom pańs wowym ze względu na grożące 
podwyższenie komornego z dniem 1 lipca i znie- 
sienie ustawy rekwizycyjno-mieszkaniowej, wo- 
bec czego rząd powinien przeznaczyć zuaączne 
kredyty na budowę domów urzędniczych. Pra- 
cowniecy państwowi domagają się też wprowa- 
dzenia opieki lekarskiej ta jak d'a oficerów, 
którzy wraz z rodzinami korzy:ta;ą także ze za- 
kładów leczniczych w miejscach klimatycznych, 
tembardziej że np. Krynica jest własnością rządu. 
Dalej domagają się urzędnicy lychsamycn ulg 
kolejowych jak ala oficerów, którzy dostają cztery 
b lety wolne w roku, oraz zrównania przy zniż- 
kach kolejowych, gdyż obecnie z I. klasy ko- 
rzysta urzędmk douiero VI. rangi a oficer już 
VIII. (major). Referent przedłoży! następu:ącą 
rezolucyę : 

„Wiec pracowników państwowych, odbyty 
dnia 18 czerwca 1922 r. w sali „Sokuła* 
wzywa Centra'ną Komisję porozumiewawczą 
związków zawodowych pracowników państwo- 
wych w Warszawie do energiczauej akcji ce em 
zrównania uposażenia pracowników państwo- 
wych z uposażeniem wojskowych i oświadcza 
gotowość poparcia lej akcji strejkiem na wez- 
wanie Centralnej komisji*. 

W dyskusji przemawiali prof. Szymczykiew ez, 
krytykując dosadnie gospudarkę min. Mi hal- 
skiego, tow. Bator, skladzjąc dek'arucję Związku 
kolejarzy, soiidaryzującą się z uchwałami zgro- 
madzenia i stawiając wn osek o wyp'acenie z dn. 
1 lipca różnicy pobo.ów pracowników państwo- 
wych i wojskowych za czas od 1 maa, z:liczki 
w kwocie 20 tys. mk. jeszcze w ciągu bieżęcego 
miesiąca oraz wzywaący ogół pracownikow 
pańsiwowych do skupienia się i przygotowania 
do czynu, ob. Solarski z Ropczyc, omawiając 
nędzę pracowników państwowych na prowincyj, 
zaliczanej do IV pasu drożyźn anego, aaw. Kli- 
mecki, zapewnizjąc o rychłej (?) poprawie płac, 
i Roczmierowski, żaląc się na ostatnią podwyżkę 
cen chleba i mięsa. Wkońcu uchwaiono jedno- 
głośnie rezolucyę relerenia tow. dr. Miil era 
z dodatkiem tow. Batora (zmodyfikowanym przez 
prof. Nowaka), domagającym się wyp:aty różnicy 
poborów za czas od 1 czerwca, oraz wzywającą 
pracowników państwowych do organizowania się. 


Rozszerzenie kliniki neurologicznej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

(k) Przed kilku miesiącami Uniwersytet Ja- 
"gielioński przejął z rąk wojskowości kompleks 
baraków, przylegających do kliniki dla nerwowo 
i umysłowo-chorych prof. Piliza przy ul. Koper- 
nika, celem rozszerzenia oddziału neurologi- 
cznego. Obecnie zarząd kliniki przystąpił do 
gruntownej restauracyi poszczególnych bara- 
ków, które następnie zostaną ze sobą powiązane 
korytarzami, a w najbliższym roku połączone 
z kliniką. Kilkudziesięciu robotników pracuje 
nad przebudową tych baraków. Roboty postę- 
puią szybko tąk, że prawdopodobnie baraki już 
w jesieni zostaną urucuomione. Ogółem posia- 
dać one będą 20 separatek i kiłkanaście dużych 
sal na więcej osób, a znajdzie w nich pomie- 
szczenie 130 pacyeniów, z tych 20 zupełnie bez- 
płatnie. Chorzy korzystać będą ze wszystkich 
leczniczych urządzeń klinicznych, a koszta le- 
czenia i utrzymania w barakach będą takiesame, 
jak i w klinice, 
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Skandaliczne praktyki piekarzy ' 


(k) Jak wiadomo, komisya dla badania een 
ustaliła mowy cennik pieczywa, o wiele wyższy 
od dotychczas obowżdązuiącego. Cennik ten wcho- 
dzi w życie dziś we wtorek. Piekarze, kiórzy, 
jak stwierdzono, posiadają olbrzymie zapasy 
mąki, zakupionej jeszcze w jesieni, przęz osta- 
tnie trzy dni, cheąc wymusić wyższe ceny pie 
czywa, zaprzestali wypiekać chleb. Praktyki te 
panów piekarzy powiuny być napiętnowane, 
a państwowy urząd walki z lichwą i prokura- 
tura powinna ich pociągnąć do surowej odpo- 
wiedzialności. Milionowi panowie piekarze roz- 
panoszyli się zanadto, chcąc coraz więcej zaro- 
bić na biednych konsumentach. 


Budżet miejski. W poniedziałek odbyło się po- 
siedzenie komisyi budżetowej, na którem doko- 
nano rozdziału referatów poszczególnych działów 
budżetu. 

Statut miejskich opłat od podań, Na posiedzeniu 
poniedziałkowem sekcyi skarbowej i prawniczej 
uchwalono statut o miejskich opłatach od podań 
i świadectw urzędowych, który ma wejść w życie 
w dniu 26 b. m. 

(k) Wycieczki dziennikarzy zagranicznych. W naj- 
bliższych tygndniach zawitają do Krakowa w po- 
dróży po Polsce wycieczki dziennikarzy szwajcar- 
skich, francuskich, czeskich i amerykańskich. Nadto 
jeszcze w roku bieżącym ma przybyć do Polski 
wycieczka dziennikarzy japońskich. Wycieczki te 
organizuje polskie min. spraw zagranicznych. 

Nowy wydział Syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich. W niedzielę popołudniu odbyło się doroczne 
Walne zgromadzenie Syndykatu dzien. krak., na 
którem dokonano zmiany statutu oraz przeprowa- 
dzono wybory. W miejsce 5 ustępujących człon- 
ków Wydziału i prezesa wybrani zostali ponownie 
red. dr Beaupre (prezes), red. W. Korolewicz (se- 
kretarz), red. Bassara (skarbnik), dalej red. Hae- 
cker, ted. Zechenter, nadto wszedł do Wydziału* 
p. Nowiński, sekretarz teatru im. Siowackiego. Do 
komisyi rewizyjnej wybrano red. Mleczkę, Proke- 
scha i Mroza. | 

(x) O utrzymanie szkół wydziałowych W sali 
Rady powiatowej odbył się w niedziełę wiec ro- 
dzicielski, który wobec zamierzonego zniesienia 
szkół wydziałowych opowiedział się za utrzyma- 
niem tego typu szkół, Odpowiednią rezolucyę prze- 
słano do min. oświaty i kuratoryum okręgu kra- 
kowskiego. 

W panstw. gimnazyum żŻeńskiem w Krakowie 
klasa pierwsza w roku szk. 1922/28 z powodu 
braku sali na pomieszczenie tej klasy i niemożność 
uzyskania lokaiu, mimo starań dyrekcyi i deputa- 
cyi rodzicielskiej, otwartą nie będzie. Egzaminy 
wstępne do kl. I na życzenie rodziców odbędą się 
26 czerwca b. r. Poswiadezenia z tego egzaminu 
opowaźniają do zapisania się we wszystkich gimna- 
zyach prywatnych i publicznych. : 

Z teatru J. Śłowaskiego. Dzisiaj „Zygmunt Au- 
gust* po raz 10 w tym sezonie z p. Sosnow- 
skim w roli tytułowej; jutro komedya Załew- 
skiego „Jak myśiicie* z pp. Bednarzewską, Hań- 
ską, Kosmowską, Kossocką, Nosarzewską, Biał- 
kowskira, Brackim, Dobiestawem, Krasnowieckim, 
Matinowskim, Miarczyńskim i Szymborskim. We 
czwartek po raz ostatni „Horsztyński*, ustępu- 
jący z afisza wskutek rozpoczęcia w lipcu urło- 
pu pizez p. Sosnowskiego. W przygotowaniu 
arcywesoła komedya amerykańska Hopwooda 
„Jutro pogoda*. 

Z teatru Bagatela. Dziś wysłąpi poraz pierw- 
szy w roli majora Bodzanty M. Frenkel w ko- 
medyi M. Fijaikowskiego, Reżyseryę sztuki pro- 
wadzi p. Nowacki. Obok p. Frenkla wystąpią 
pp. Sznage Andruszewską, Bruczowa, Dobrzań- 
ski, Solarski, Brzeski, Ratsehka, Kolwas, Szy- 
szyłowicz, Stodolski, Broński i inni. Sztuka gra- 
na będzie przez wszystkie dni tygodnia. Kasa 
tealru rozpoczęła już sprzedaż biletów. 

Opera i Operetka. Dziś we wtorek „Apasze*, 
które zyskały tak olbrzymie powodzenie. Jutro 
we środę „Apasze", przedstawienie po zniżonej 
eenie. W najbliższych dniach wejdzie na afisz 
operetka O. Straussa „Piękna Syrena“ pod kie- 
rowrieciwem muzycznem kapelmistrza p. Szcze- 
pańskiego, reżyserya zaś spoczywa w rękach 
dyr. Poleńskiego. 

Z teatru Nowości. Dzis we wtorek „Gwiazda 
filnu* z Kam ńską w roli głównej po cenach 
zniżonych. Znam artyści Karolina i Józet Józe- 
fowiczowie oraz Stefan Maryański wystąpią 
w „Dziewczęciu z Hołandyi*. Operetką ta w po- 
przednim sezonie osiągnęła liczbę 70 przedsta- 
wień. We czwartek powtórzona będzie operetka 
„Dziewczę z Holaudyi* z Maryańskim i Józefo- 
wiczami. 

Koncert (żoniuszki ku uezczeniu 50 letniej ro- 
eznicy zgonu odbędzie się staraniem Tow. Ora- 


toryjnego 25 bm. o godz. 12 w południe w sali 
teatru Baguiela Z udziałem F. Bodnicniej, A. 
Czunkowej, N. Jakubowskiej, K, Kniaginina, P. 
Kowala i A. Mazanka, chóru mieszanego Tow. 
Oratoryjnego oraz orkiestry symfonicznej Zwią. 
zku muzyków poiskich. W programie uwertura 
„Parja"* oraz Milda kantata na chóry, sola i or- 
s WS Biiety do nabycia w kasie teatru Baga- 
ea. 

2 powodu 59 rocznicy śmierci štan. Maniuszki 
odbędzie się staramem Kółka muzycznego Czy- 
telni towarzyskiej (Ryuek A—B 1. 39) we czwar- 
tek 22 b. m. wieczór pieśni i aryi operowych 
z współudziałem p. dra Melanii Gratczyńskiej 
(słowo wstępne) i art. op. N, Jakubowskiej i P. 
Kowaia. Bilety po 200 i 160 mk wcześniej do 
nabycia w sekretaryacie. Początek o godzinie 
8 wieczorem. 

Maryla Gremo, świetna tancerka, wystąpi we 
czwartek 22 bm. w St. Teatrze. 

Wieczór artystyczny Bronowskiego z udziałem 
pierwszorzędnych artystów lwowskich odbędzie się 
dziś we wtorek 20 bm. Bilety u Br. Lipskich i przy 
kasie w St. Teatrze. 

Komunikat o stanie pogody, wydany w ponie- 
działek 19 czerwea o godz. 8 wieczór według 
danych państwowego instytutu meteorologiczne- 
go-w Warszawie. Stan atmosfery: Dzięki wyżo- 
wi barometrycznemu na zachodzie nad zatoką 
Biskajską do Europy środkowej i wschodniej 
napływają masy dość wilgotnego powietrzą, 
wskutek czego przeważało w Polsce wczoraj 
zachmurzenie naogół dość duże i spadły deszcze 
szczegóinie w Polsce południowej. Temperatura 
obniżyła się przeciętnie (z wyjątkiem Polski 
wschodniej) od 5—6". W Krakowie temperatura 
141, maximum 187, minimum 11'2, przeważnie 
pochmurno. Prognoza na wtorek: zachmurzenie 
zmienne, (przeważnie pogodnie, w Małopolsce 
przeważnie poclimurno, deszcze), dość ciepło. 
W Polsce wschodniej spadek temperatury, wia- 
try półaceno-zachodnie., 

(ar) Ze sportu. Match Wisły z Jutrzenką zakoń- 
czył się zwycięstwem Wisły w stosunku 3:0. Żadna 
z drużyn ne wykazała swej klasy gry, gdyż roz- 
mokłe boisko przeszkadzało rozwinięciu tempa 
i precyzyjnej kombinacyi. Wisła miała przewagę 
w szybkiem podawaniu, przeboju i sile, a także 
celności strzałów, natomiast Jutrzenka ładnie kom- 
binowała, lecz gubiła się w Bytuacyach najko- 
rzystniejszych pod bramką. Szczególnie centrowy 
Jutrzenki słabo oryentuje się w taktyce gry. Naj- 
lepszymi na boisku z Wisły byli w obronie Ka- 
czor, Wiśniewski, pracowity a, w napadzie 
prawy łącznik. Z Jutrzenki wywiązała się z zadania 
obrona, szczególnia pewny Klotz, Fuhrman i Krum- 
holz zadowotnił. Sędziował: p. Obrubański spokoj- 
nie i bardzo dobrze. B.B S.V. z Makabii przy- 
niósł sukces pierwszej wynikiem 2:1. Gra była 
równorzędna. Cracovia ze Sturmem w Bielsku od- 
niosła wspaniały sukces, bijąc Bielszczan 6: 0. 

Z instytuiu muzycznego. Popis kursu najwyż- 
szego (koncerty z tow. orkiestry smyczkowej) od 
będzie się dziś 20 b. m. w sali własnej (ul. św. 
Anny 2) o godz. 7 wieczór. 

Nowe koncasye przemysłowe. W sobotę odbyło 
się w magistracie pod przewodnictwem wiceprez, 
miasta Dra Wielgusa posiedzenie Komisyi dla prze- 
mysłów koncesyonowanych. Komisya wydała opinie 
co do szeregu wniesionych podań o koncesye prze- 
mysłowe, a między innemi oświadczyła się przy» 
chylnie na udzielenie biblioteki medyków konce- 
syi na prowadzenie księgarni dzieł medycznych. 

(k) Wianki. Tradycyjny obchód puszczania wian- 
ków na Wiśle odbędzie się dnia 24 bm. w sobotę, 
urządzony staraniem oddziału wioślarskiego kra- 
kowskiego „Sokoła“. 

Tow. art. poi. „Sztuka“ odbyło doroczne walne 
zgromadzenie 16 czerwca, na którem po sprawo* 
zdaniu udzielono absolutoryum wydziałowi za rok 
1921—1922 i wybrano nowy wydział w następu- 
jącym składzie: prezes prof. Ignacy Pieńkowski, 
wiceprezes prof. Teodor Axentowicz, sekretarz prof. 
Władysław Jarocki, skarbnik Józef Mehoffer. 

Podziękowanie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
niigycim zagrabicznym, Imieniem Senatu Aka- 
demickiego Uniworsytetu Jagiellońskiego wy. 
rażam najserdeczniejsze podziękowanie amery- 
kańskiemu Czerwonemu Krzyżowi, który z fun- 
dacyi p. White'a złożył na ręce Kuratoryj Za- 
kładów leczniczych Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go dła dzieci chorych na gruźlicę w Zakopanem. 
sumę 6.500.000 mkp. na urządzenie oddzialu Or- 
topedyeznego w tymże Zakłądzie, będącym ©ksS- 
pozyturą Kliniki chirurgicznej Uniw. Jugiel. dla 
najbiedniejszych dzieci chorych na skwofulozę 
i gruźlicę kostnień. Caly szereg dzieci polskich, 
które w tym Zakładzie będą leczone, zawdzię- 
czać będzie możność korzystania z urządzeń 
tego oddziału humanitarnej działalności wielko- 


dusznego ofiarodawcy amerykańskiego, który 
przez pośrednictwo Amerykańskiego Czerwone- 
go Krzyża tym hojnym dareni przyczynił się do 
ufunduowania tego oddziału, Równocześnie po- 
zwalam sobie złożyć najserdeczniejsze podzię- 


kowanie Misyi Angielsko-.Amerykaitskiej So- 
ciety of Friends, t. j}. Towarzystwu Przyjaciół 


Ludzkości, którzy na budowę Zakładu leczni- 
czego w Zakopanom dla dzieci chorych na skro- 
fulozę przesłali Uniwersytetowi Fagiellońskiemu 
sume 1,000.000 mk. a nado przez blisko rok 
swojm kosziem utrzymywali w tymże Zakładzie 
20 chorych dzieci, a mianowicie 10 dzieci najbar- 
dziej potrzebujących leczenia z Warszawy i 10 
dzieci krakowskich, Dzialalność ta Seciey of 
Friends oprócz bozpośredniego humanitarnego 
znaczenia miała także ten doniosły wpływ, że 
szereg gmin i instytucyj za przykładem Society 
of Friends zdeklarowało się opłacać za dzieci 
pozostające w związku z tymi instytucyami ko- 
szta leczenia w Zakładzie zakopiańskim Uui- 
wemsytetu Jagiellońskiego. Rektor Uniwersytetu 
Tagiellońskiego Nowak. 

Ognisko nauczycielskie w Krakowie poszu- 
kuje umiebszczeń dla nauczycieli (lek) z różnych 
stron Polski, uczestników (czek) wakacyjnych 
kursów pedagogicznych na czas od 16 fipca do 
20 sierpnia z utrzymaniem lub bez utrzymania 
za skromnem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
przyjmuje skarbnik Ogniska, Rynek Gł L. 29, 
TI. p. od 9—12 przed południem lub od 7—8 wie- 
Gzorem, 

Cztery popisy uczniów Konserwatoryum Tow. 
Muz. odbędą się w.sali Starego Teagśru w piątek 
23, w niedzielę 25 (poranek) w poniedziałek 26, 
oraz we wtorek 27 czerwca. Niezwykle niskie ce- 
ny biletów (300 i 200 marek) pozwolą szerszej 
publiczności ocenić pracę pedagogiczną Konser- 
wątoryum krakowskiego. Bilety u Braci Lip- 
skich, Sławkowska 8. 

O uzupełnienie spisu uczewmików  telefonicz- 
mych, Ostatni spis zawiera stan z d. 15 marca 
1921. Od tego czasu nastąpiły znaczne zmiany, 
które dotąd nie zostały ogłoszone. Wobec tego 
apelujemy do dyrekcyi poczt w Krakowie, by 
bęzawiłocznie przystąpiła do wydania drukiem 
uzupełnienia. spigu uczestników telefonicznych. 

Nieudałe podrzucenie dziecka. Dnia 18 bm. przy- 
trzymała policya Felicyę Leinwolf l. 17 z Lipnik, 
w chwili, gdy ta usiłowała podrzucić swe 8-dniowe 
dziecko w sieni domu przy ul. Kopernika L. 36. 
Po stwierdzeniu tożsamości, pozostawiono Lein- 
wolfową na wolnej stopie. 

Włamanie do składu skór. Onegdaj wieczór koło 
godz. 8, niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali się 
do składu skór przy ul. Grodzkiej L. 50 i po roz- 
biciu biurka skradli z niego 270.000 mk. Złodzieje 
pozostawili na miejscu sztabę żelazną, zapomocą 
której wybili dziurę w murze i następnie dostali 
się przez nią do składu. 

Miły narzeczony. Niejaki Salomon Mandelberg 
1. 25, skradł na szkodę swojej narzeczonej H. G. 
z Sosnowca większą iłość garderoby, biżuteryę, 
170.000 mk w gotówce. Garderoba i biżuterya 
przedstawiała wartość około 2 milionów mk. Po 
dokonaniu tej kradzieży miły narzeczony ulotnił 
się w niewiadomym kierunku. Wśród skradzionych 
przedmiotów znajduje się złoty zegarek damski 
i złoty pierścionek z brylantem, otrzymany od 
niego w dniu oświadczyn. 

(k) Zmiany w policy: krakowskiej. Jak się do- 
wiadujemy, dotychczasowy Komendant policyi na 
okręg krakowski insp. Ladenberger w najbliższym 
czasie ustępujs ze swego stanowiska. Na miejsce 
p. Ladenbergera ma przyjść insp. pol. Wróblewski, 
b. kapitan żandarmeryi austryackiej. Może nowy 
komendant przeprowadzi postulaty podniesione 
przez czynniki miejskie na ostatnich konferencyach 
o wyłączenie komendy na miasto z pod ingeren- 
cyi komendy okręgowej, gdyż p. Ladenberger nie 
chciał zająć się tą sprawą. 
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Z POLSKI 

Ciąynienie miHonówki, W sobotniem ciągnie. 
niu wylosowano numer 1.054.599, sprzedany do 
Poznania. 

Moskiewska międzynarodówka chce bronić Dąbała. 
„Rote Fahne* donosi, że komunistyczna między- 
naredówka uchwaliła pertraktować z Vanderveldem 
o interwencyę w sprawie dopuszczenia zastępcy 
międzynarodówki, jako obrońcy w procesie przeciw 
posłowi Dąbałowi. 

Lacko p. N. Sącz, Staraniem Ogniska nauczy- 
cielskiego odbyi się tu w niedzielę 11 b. m. pod 
golem niebem przy licznym udziale mieszczan, 
inteligencyj miejscowej oraz włościan wiec o- 
Światowy. Przewodniczył burmistrz miejscowy 
© Płechta, referowali: tow. Broszkiewicz i p. 
Szurmiak Bolesiaw z N. Sącza. Rezołucye odczy- 


„NAFRZOD” 


tane przez nauczyciela p. Miłówkę, jednomyśl- 
nie uchwalono. W dyskusyi zabierali głos liczni 
mówcy, przeważnie bezrolni chłopi. 2 przemó- 
wień wynikało, że biedacy najsilniej odczuwają 
potrzebę oświaty, a jednak *z braku środków 


dzieci kształcić nie mogą. Bo też bieda wśród 
bezrolnych w tej okolicy skrajna. Zarobkować 


niema gdzie, ani fabryk ani lasów w pobliżu, Je- 
dyne zajęcie to praca na zagonie u kmiecia i to 
praca dorywcza. Piastowscy posłowie, na któ- 
rych tu głosowano, o ludność wcale się nie trosz- 
czą, choć, jak mówcy z żalem się wyrażali, obie- 
cywamo im i ziemię i roboty przy pudowie zakła- 
dów elektrycznych i kolei, Musi więc biedak z 
konieczności oddawać dziecko w wieku szkol- 
nym na służbę do kmiecią zamiast je kształcić. 
Gwałtownie potrzeba wszcząć w tym zakętku ja- 
kiekolwiek roboty publiczne, aby dać możność 
życia tym biedakom. 
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REPERTUAR 


Test: Im. Jal Słowackiego 
Wtorek: „Zygmunt August". 
Środa: „Jak myślicie“. 
%oatz „Bagatela“ 
Wtorek: „Wierna kochanka” (premiera). 
Środa: „Wierna kochanka", 
Czwartek: „Wierna koshamka'. 
Miejski teatr: opera i operetka 
Wtorek: „Apasze*, 
Środa: „Apasze“. 
Gperetka w Nowościach 
Wtorek: „Gwiazda. filmu". 
Środa: „Dziewczę z Holandyi“ z Marjańskim. 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
Linia A—B, L 39) 
Początek o godz. + wieczór. 


„Wtorek 26 czerwca: Ks. prof. Fel. liortyński: Boaz 


m 


wersatoryum tomistyczne (o godz 7 wieczór). 


Przegląd społeczny 


Ni Ziazd Związku Zawodowego 

pracowników tremwajowych 

W dniach 20—22 maja r. b. odbył się w War- 
szawie III Zjazd Delegatów Związku Zawodo- 
wego pracowników tramwajowych Polski. przy 
udziale 43 delegatów z miast: Warszawy, Łodzi, 
Krakowa i Poznania) Zjazd otworzył przewodni- 
czący głównego Zarzadu tow. Bulłński, do pre- 
zydyum wybrano tow, Łętowskiego, Katona i 
Przybylskiego; na sekretarzy powolano tow. 
Waltenberga, Wiśniewskiego i Kochańskiego. 

Po przyjęciu porządku dziennego i regulaminu 
obrad wygłoszono mowy powitalne: tow. Siąże- 
wski w imieniu Komisyi Centralnej Związków 
Zawodowych, tow. Bielicki w imieniu tramwa- 
jarzy warszawskich, następnie delegaci z innych 
miast, 

Protokół z poprzedniego Zjazdu odczytał tow. 
Heuberger, poczem tow. Buliński złożył sprawo- 
zdamie z działalności Zarządu (równego. Spra- 
wozdanie komisyi rewizyjnej złożył przewodni- 
czący komisyi, tow. Garzembski, poczem przy- 
stąpiono do dyskusyi nad sprawozdaniami, któ- 
ra trwała do godziny 10 wieczorem. 

W drugim dniu obrad na początku zabrał głos 
tow. Buliński, którzy rzeczowo obalił wszystkie 
zarzuty, postawione Zarządowi Głównemu, —- 
Zjazd uchwalił ustępującemu Zarządowi votum 
zaufania, 

Na wniosek tow. Szmolca uchwalono 
głośnie następującą, rezolucyę: 

„III Zjazd delegatów wyklucza ze Zwią- 
zku Sobolewskiego Stanisława, byłego człon- 
ka Zarządu Głównego, jako intryganta i 
zdrajcę sprawy robotniczej, który w dniu 
1 maja w Łodzi zmuszał pracowników do 
pracy.“ 

Punkt porządku dziennego 
cie“ referował tow. Zalewski, 
zała się dyskusya. 

Na tem zakończono drugi dzień obrad. 

W trzecim dniu obrad odbył się dalszy ciąg 
dyskusri do punktu: „zmiany w statucie“. — 
Uchwalono podwyższenie wikladek i wpisowego, 
oraz inne poprawki proponowane przez Zarząd 
Główny i delegatów. 

Następnie referowano bunkt: „Stosunek nasz 
do innych orgaaizacyj na terenie tramwajów”. 
Do powyższego punktu uchwalono rezolucyę, 
stwierdzającą, między :nnemi. iż w sprawach za 
wodowych, związek działa, oparty o Komisys 
Centralną Zw, Zaw, zaś w walkach naiury o- 


jedno- 


„zmiany w statu- 
następnie wywią- 


Nr. 136 
gólno-politycznej, współdziała jedynie z par- 
tyami niezwalczającomi annste,damtskiej Mię- 
dzynarodówki zawodowej. Zjazd przeciwstawia 
się międzynarodówce moskiswskiej, która dąży 
do rozbicia solidarności proletaryatu socyalisty. 
cznego i postanawia organizacye „żółte” chade- 
ckie i polskie Związki zawodowe bezwzetędnie 
zwalczać zą ich wrogi i reakcyjny charakter. 
(Uchwała ta pokrywa się zupelnie z ranolucyą w 
sprawie taktyki, uchwalona na Zjeździe Zw. 
zaw, w Krakowie). 

Po przyjęciu rezolucyi przystąpiono do wybo- 
rów Zarządu Głównego i Komisyi Rewizyjnej. 

Do Zarządu zostali wybrani: tow. Łętowski 
(przewodniczacy) z Warszawy. tow. Kubjak (za- 
stępca przewodniczącego) z Warszawy, dalej z 
jVarszawy tow.: Lubaczewski (sekretarz), Lippa 
(skarbnik), Galler, Hawryluk, Zalewski, Duczyń 
ski Gąsiorek, Szczepański i Gora, z Krakowa: 
tow, Heuberger; z Łodzi tow.: Przybylski; i Mar- 
ciniaąk; z Poznania tow, Peisert. 

Do Komiszi Rewizyjnej wybrani zostali z War 
szawy tow.: Garzembski i Zakrzewski; z Łodzi 
tow. Łęcki; z Krakowa tow. Laszczyk; z Poma- 
nia tow. Ziółkowski, Jako zastępcy tow.: Pękala, 
Mócichowski i Grabiński z Warszawy, 

Prócz wyżej wymienionych, Zjazd wybrał spe- 
cyalnie tow. Bulińskiego na całonka Zarządu Z 
głosem decydującym i sekretarza generalnego. 

W wolnych wnioskach uchwałono między in. 
nemi: pozdrowienie dla tow. tramwajarzy Gór- 
nego Śląska i Pomorza, oraz życzenie prędkiego 
połączenia w jeden silny Związek: polecono Za- 
rządowi Głównemu zwrócić się do posłów PPS 
w Sejmie, ażeby pracowników tramwajowych 
calej Rz, Polskiej podciągnąć pod prawo zabez- 
pieczające wynagrodzenie za wypadki i na śsta- 
rość. Wyrażono protest przeciwko zamachowi 
większości reakcyjnej Sejmu na demokratyczny 
charakter ordynacyi wyborczej. 

Po odśpiewaniu „Czerwomego Sztandaru” o g. 
5 popołudniu w dh. 22 maja Zjazd został roz- 
wiązany. 


W sprawie robotników rolnych. Poseł tow. Żu. 
ławski wniósł interpelacyę do ministra pracy i 
min. spraw wewnętrznych w sprawie uchylenia 
się starostw w pow. krakowskim, podgórskim, 
bocheńskim. chrzanowskim, oświęcimskim, my- 
ślenickini bialskim i żywieckim od obowiązku 
wykonania przepisów ustawy o załatwieniu za- 
targów rolnych, na której mocy starostowie we- 
zwani zostali do dokonania wyborów delegatów 
do komiszj polubownych z pośród pracodawców 
rolnych, 

Eenferentya zzwodaowa przedstawicieli rohotul: 
ków zakładów wojskowych Małopolski olradowała 
w niedzielę 11 czerwca 1922 w sali klubu Robotn. 
w Domu Robotniczym w Przemyślu, przy współ: 
udziaje delegatów ze Lwowa, Krakowa, Przemyśla, 
Rzeszowa, Jarosławia i t. œ, zele.? wszystkich, 
D. O. K, Małopolski yCelem zjasdu było ujednostaj: 
nierie żądań ekonomicznych, utworzenie między: 
narodowej organizacyi ogarniającej całą Polskę, — 
Gbradami kierowali tow. M. Węglowski (Lwów), J. 
Węglowski (Przemyśl) i M. Hoffman (Kraków). — 
Imieniem PPS witał zjazd tow. Mikruta. Referaty 
o poszczególnych punktach obrad wygłosił tow. Alek- 
sander Mandel (Przemyśl), Michał  Weglowski 
(Lwów), M. Hoffman (Kraków: W dyskusyi zabrał 
glos szereg tow. z wszystkich reprezentowanych 
miejscowości. Zjazd powziął bardzo ważne uch wa. 
ły zasadnicze, wyłonił komitet wykonawczy, w 
skłąd którego wchodze elogat' robotników z D 0. 
K. Przemyś!. Lwów, Kraków. Ten komitet ma też 
(w porozumieniu z t mir, Komisya Zawod,) przy: 
gotować Zjazd z całej Polski 1 regsułarnin zrzeszenia 
międzynarodowego ronotiuków zakładów wojsk. na 
obszarze wszystkich D. O. X. 

Strejk rohotników stolarskich we fabryce „Strug“ 
w Zakonanem wybuchł 15 bm. Robotnicy zażą= 
dali 30%% podwyżki zarobków, wnosząc odpo- 
wiednio umotywowane pismo do zarządu fabry- 
ki. Ponieważ zarząd do oznaczonego terminu 
nie dał żadnej odpowiedzi, robotnicy postanowili 
poprzeć swole żądanie solidarnie przez strejk, 
Urzędnicy fabryczni rozsiewają pogłoski, że fa- 
bryka będzie likwidowana, gdyż gotówka tutej- 
sza idzie na montowanie fabryki w Grudziądzu. 
Pożądanemby było wkroczenie inspektora pracy. 

Zakopane należy omijać, aż do odwołania | 


Sprawy partyjne 


Konferencya komitetu wyborczego PPS na okręg 
tarnowski odbędzie się 29 czerwca 0 godz. 4 popol. 
w Domu robotniczym. Wzywa się organizacye par- 
tyjne powyższego okręgu do wysłania delegatów 

Komitet. 


Nr. 186 


ninis heeh Anh 


konierencya 


Stenowiskae delegacyi polskiej 
Haga, (PAT) Amsterdamski „Telegraph“ za- 
mieszcza wywiad z szefem polskiej delegacyi 
Straspurgerem, Oświadczył on, że skład delega- 
cyi polskiej dowodzi, iż Polska pragnie rozwią- 
zamia spraw ekonomicznych wyłączając kwes- 
tye polityczne w stosunku do Rosyi i innych 


O utrzymanie przyjaźni 
angielsko-francuskiej 


Londyn. (AW). Prawie wszystkie dzienniki an- 
giełskie przemawiają za utrzymaniem angielsko. 
rcancuskiej przyjaźni, która stanowi podstawę i 
rękojmię europejskiego pokoju. Dzienniki dodają 


jedaak, że obecne zawarcie paktu gwarancyjnego ' 


między obydwoma państwami jest prawie niemożli- 
wem. W tymsamym duchu przemawiał lord Derby 
na bankiecie urządzonym na cześć Poincarego. 
Po rozmowie między Lloydem Georgem a Poinca- 
rem, podczas której była roztrząsaną sprawa Da- 
lekiego Wschodu, konferencya w Hadze i niemie- 
ckie reparacye, premier franeuski wrócił do Pa- 


ryża. ” 
Wybory w Burgenlandzie 
Sauerbrun. (PAT). Dotychczasowy wynik wy- 
borów w zachodnich Węgrzech do austryackiego 
zgromadzenia narodowego wykazu:e, że 80. 
demżkraci uzyskają prawdopodobnie 4 mandaty, 


chrześcijańsko-socyalni 2 mandaty, a 2 mandaty 
związek chłopski albo narodowcy niemieccy. 


Wybory w irlandyi 


Leafield. (PAT. Radio) Badanie wynisów wy- 
borów przeprowadzonych w Irlandyi doprowa- 
dziło do wyniku, że tyiko połowa uprawnionych 
brała udziai w głosowaaiu. 


Z Bułgaryi 

Sofia. (PAT). Rząd bułgarski otrzymał od ko- 
misyi międzykoalicyjnej odpowiedź na notę, 
w której rząd bułgarski prosi o odroczenie wy- 
płat reparacyjnych. Komisya mięczykoalicyjna 
zwraca uwagę rządu bułgarskiedo, że parlament 
powinien uchwalić ustawę o obiegu banknotów 
i o podatkach dochodowych, o ile przeznaczone 
są na zapłatę raty reparacyjnej. Rząd bułgar- 
ski oba te projekty przedłożył już parlamen- 
łowi. 

Sofia. (PAT). Wobec noty rządów rumuńskiego, 
greckiego i jugosłowiańskiego, wystosowanej do 
rządu bułgarskiego, stwierdzającej, że przechodze. 
nie band komitadżów na terytorya rumuńskie, gte- 
ckie i jugosłowiańszie przyjmuje grożny charakter, 
mogący doprowadzić do poważnych konsekwencyj 
w razie gdyby Bulgarya nie powzięia w tej mierze 
stanowczych zarządzeń, rząd bułgarski stwierdził, 
że szczerze pragnie wspóżycia w spokoju i zgo- 
dzie z wszystkiemi państwami, zwłaszcza z temi, 
z kłóremi Bułga:ya sąsiaduje. 

Rząd bułgarski zarądał już raz przeprowa- 
dzenia ankiaty międzynarodowej i podkreślił 
ponownie, że rząd ewentualnie domaga się 
przeprowadzenia ankiety przez komisyę mie- 
szanuą, złożoną z przedstawicieli państw zainte- 
resowanych, dla stwierdzenia dzie !ainości Buł- 
garyi. Rząd bułgarski uważa, że zupełne roz- 

` brojenie, do jakiego zobowiązano Bułgaryę, od- 
biera jej możność skutecznej walki z bandami. 


Z sali sądowej 


Kraków, 20 czerwca. 
"© rabunki 

(k) Przed sądem przysięgiych w sądzie okręg. 
karnym w Krakowie odbyła ©i> wezorai rozprawa 
ptzeciw Józefowi Szabelskie u Józefowi Malucie, 
Janowi Chojnackiemu i Kazim.erzowi Trębaczowi, 
Szabelski i Maluta stają pod zarzutem napadu ra- 
bunkowego, dakonanego 1 sierpnia 1921 w Głę- 
hbiszowie ad Dąbie na domostwo Maryi Btachaciń. 
skiej. Nadto Szabe!ski, Chojpacki i Trebacz oskar- 
żeni są o rabunek w Olszy, dokonany na szkodę 
Filipa Capa. Wreszcie Szabelski i Chojnaeki, ob- 
winieni są o napad rabunkowy w Mogile na szkodę 
leironeli Trzeciak. Po przeprowadzonej rozprawie 
rybunał na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
Płycn wydał wyrok skazujący Szabelskiego na 4 


W BAAZE 


krajów. Delegaeyva polska zajmować będzie ta- 
kie samo stanowisko, jak w Genui. Miejscowa 
atmosfera skupienia i spokoju ułatwia rozwią- 
zanie zagadnień. W kcńcu podkreślił p. Siras- 
burger różnicę między polityką polską wobec 
Rosyi opartą na porozumieniu z aliantami a po- 
lifyką Niemiec. 


eaman zima 
man: | 


lata, Chojnackiego na 2 lata, Trębacza na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Maluta został uwolniony od 
winy i kary. Przewodniczył rozprawie s. s. o. Tu- 
rowicz, wotowali s. s. 0. Baczyński i Rosenstein, 
oskarżał prokurator Michałowski. Bronili adw. dr 
Greger, dr Korngold i dr Wolf. 
—000>— 
O dezercyę i kradzież 
(k) Sąd wojskowy w Krakowie pod przewodni- 
ctwem podpułk. k. s. Harasymowicza rozpatrywał 
wczoraj sprawę Józefa Ledwora, szereg. 20 p. p. 
i Karola Natkańca z 5 p. saperów, oskarżonych 
o dezercyę i okradzenie sklepu Landesdorfera 
w Prądniku Czerwonym. Trybunał skazał Ledwora 
na 1*/2 roku, a Natkańca na 2/a lat ciężkiego wię- 
zienia. 
— 00 
Za łapówkę 
(k) Przed tymsamym trybunałem stanęli Antoni 
Pulit i Paweł Róg, obaj z 7 baonu celnego, oskar- 
żeni o to, że przepuścili przez granicę do Czecho- 
słowacyi przemytnika z cukrem, otrzymawszy od 
niego 1000 mk tytułem łapówki. Pulit skazany 
został na 15 miesięcy, a Róg na 1 rok ciężkiego 
więzienia, 
— 000 — 
Adwokaci na ławie oskarżonych 


(k) Odroczona przed kilku tygodniami rozprawa 
przeciw adw. dr. Goldbiattowi i prof. dr Reinhoi- 
dowi, oskarżonym o obrazę prokuratora Sozań 
skiego w procesie dra Dróhlicha, odbędzie się dziś 
w krakowskim sądzie powiatowym karnym. 


skiaciki 
Na fundusz nrasewy „Naprzodu“: Litwiński, Kra- 
ków, Mk 1000'—. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Klub Socyalistycznych radców miejskich ca- 
bedzie bardzo ważne posiedzenie dzis, we wtorek, 
o godz. 7 wieczór w redakcyi „Naprzodu“ Obe- 
cność wszysńkica iowarzyszów radców miejskich 
nieodzowna, 

Posiadzenie zarządu krakowskiego oddziału związ- 
ku mgąiałowców odbędzie się we środę 21 b. m. 
o godz. 6'30 wieczór. Ze względu na ważną sprawy 
o eecność wszystkich członków zarządu konieczna. 

Robotnicy cyw. którzy pracowali w wojsko- 
wej wytwórni mażeryałów taborowych w Kra- 
Kowie w r. 1920 i 1921 a nie oirzymali węgla z 
powodu braku wagonów lyłko zwrot, pienię- 
dzy mają się zgiaszać od dnia 13 czerwca do %0 
czerwca br. do wyżej wymuienionej wytwórni ce- 
lem pobrania za zapłatą należnego swego czasu 
węgla. Delegaci, 

Związek robotników kudowlaanych w rolsce, 
Zawiądamiamy grupy naszego Związku na ters- 
nie wschodniej Małopolski że z dniem 1 czerw- 
ca b. r. został otwarty sekretaryat okręgowy, z 
siedziłaą we Lwowie przy ul. Zielonej 7, I p. Se- 
kretarzem został zamiamowany tow, V: ładysiaw 
Kurtyamiuk. We wszystkich sprawach. organiza- 
cyjnych nadeży zwracać się pod adresem: Wła- 
dysław Kurtyaniuk, Lwów, ul. Zielona 7, I p. 


Era ZEK TADTEZZKO R ABWY EE ESE. OE TSA 


adwokat 


zmarł dn.18 czerwca 1922 w IK: akowie. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ulicy Brackiej L. 7 na cmentarz 
izraelicki nastąpi we wtorek dnia 20 

czerwca b. r. o godzinie $po: słudniu, H 

o czem zawiadam: n 

| Ro zina. j 
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Frzegiąu gosnotarezy 
Bezpośrednie pociągi towarowe 


Lwów-tyerszawa 
Lwów. (AW) Zarząd koleiowy wprowadził bez- 
pośreduie puciągi peśpieszno-towarowe między 
Lwowem a Warszawą przez Kraków. 
—000— 
Narady koleicwe w Wiedniu 


Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ donosi, 
że przez kilka dni odbywały się w Wiedniu ob- 
rady przedstawicieli zarządów kolejowych Austryi, 
Polski, Czechosłowacyi i Rumunii, w sprawie bez- 
pośredniego tranzytu towarów z Wiednia do Ru- 
munii i na odwrót. Konferencya wydała defini- 
tywne rezultaty. Szezegóły będą ogłoszone w ostał- 
nim komunikacie. W obradach ze strony polskiej 
brał udział Dr Bahnbardt, delegat ministerstwa 
kolei i p. Artur Cichocki, zastępca komercyalny 
kolei polskich we Wiedniu. M 

—000— 


Giełda krakowska z 19 czerwca 


Waluta markowa 
aotówka (ansao || Czeki, przekazy i wnłaty 


Waiuty dewizy |_luono | surzedaż || Kupno | Sprzedaż |Transakcya 


Dolary St- Zjed | 4250— | 4350 — || 4250:— | 4350— | —— 
»_ kanad, |4100 — | 4200" — |4100,— | 4200— | —— 
Franki frane. || 370— | 385— 345— | 390— | = 
„  belgijs|| 350:— | 360— || 320.—| 360— | mum 
„  Szwaje.| 820— | 840'—- || 820*— | 840-—| —— 
Funty szterłin.| 19.000| 19.500|| 19,000| 19.500| —— 
Marki niemiec 13:30 1380 1330 1380| 18:80 
Korony ausir. -—"32|  —'35| —'32| —'35| —'35 
„ czesko-słi | 82—| 84—| 88—| 85-—| 84:25 
„ węgiers, 450 4:90 4.50 55—| = 
a duńskie | 930— | 960:— | 930:— | 960— | === 
Lei rumuńskie| 25'— | 230—]| 27—| 29—| =at 
Liry włoskie | 212— | 222—|| 212—| 999— | —— 


Floreny holen.|1675'— | 1725— || 1675:— | 1726'— | 


Waluta markowa 


| 
Akcye bankowe. amr 


Bank Przemysł. |--V em 600: — j 
Bank Hipoteczny .... 750'-= | 850'-— 
Bank Małopolski. . .. . „|| 650'-—| 725'-— 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 600=—| 650— 
Powszechny Bank Kredyt. | 350'-=| 400— 
Ake. Bank Źwiązk. I-VII || 650:—| 700'-— 
Bank Ziem. Kresów Łańcut || 600:= | 700--— 
Bank Kred. w Warszawie | 3000*== | 3200'- 
Bank Związ. Spółek Zarob. || 2200-= | 2400-— 
Akcyę tow. nandi. i przem. i | 
P.T. H. i—łV em... ..., | 550=—| 600—; 560—585 
„Elibor*—2,„J. Borkowski" mm | mm 
spez. A abaan, 4-041 220— | 275'— 250'— 
„Pharma“ (B. Jawornicki) | 3900'— | 4100 — 
+BOISEAWGIOD: 85 CER 100'— | 800:-— 740— 


C. Hartwig, Poznań. ... E —— 
Zegiuga Polska ...... | 226—| 375*— 
Zieleniewskil-Illem.„ex* | 480u'— | 5100'-— | 4900—5000 
H.Cegielski, Poznan I—-VII | 2400*-— | 2500:— 

p VIII || 1900'-— | 2100— 
Warsz, Parowozy I--llem. | 1150— | 1300: 1250— 
SKOMIESZ A: 4. —"— —— 
„Irzebinia” I-IV em. ,. ||1700'-— | 1900— 1200— 
SBOCIĘRNESW. Mae «4. || ZOO | SOD:=u 750— 
AUIOMOtAW 42 09a« 41 200: 
Portland- Cem. Szezakowa ||17.406— | 1.090--— 
GÓTKA + «44224... |5600 — | 6090 5875— 
SIETSZĄ + « « « « s sta. . HE BBUO'== | 6100%m 6000— 
Tepege I—IV ....,.. | 49U0'— | 53U0'— . 
Polska Nafta ....... , | 1800:— | 2000— 1850— 
Oikos . 1424 2422. „ |RZ500— | SU00— 
Pozet e io sles enanat o adi „900511000: 
Tłuszcze Trzebinia .. .. || 3800— | 4000'-= 
„Krakus“ I—V em.. . . . ||2800— |3000— 
Porcelana Cmielów . .. . || 4800'— | 5000'— 
Fabr. cuzru w Chodorowie || 3900'-= | 4100'-— | 3950—4000 
Elektr. Siersza 1--IV em. | 1800:— | 1400'-— 


Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzy- 
stwa Wydawniczego we Lwowie i Księgarni Ro- 
botniczej w Warszawie (Wspólna 17) wyszła 

świeżo z druku 

DOSKONAŁA BROSZURA AGITACYJNA 


PR E E 
posła Kazimierza Özapiáskiego 


S «6 
„Czarna ofenzywa 


Treść: Drogi i cele klerykalizmu. — Uchwały 

zjazdu katolickiego w Warszawie. — Zamach 

Elerykalny na niezałeżność państwa polskiego, 
kultury polskiej i ruchu robotniczego, 

ta znakomicie nadaje się jako broń 

przeciw agitacyi kierykajnej. 


Bzoszurą 


ze ~ i Ed 4.) i 
Kobiet i <hiopbców 
do roznoszenia „kionrzeodu” 
23a siais ponsyg 
przyjmuje zorzz 
Bana 


va ©, 
G 
g 
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Zgubioną 
kartę zwolnienia wystawionł 
przez P. K. U. w Bochni na 
nazwisko Jakób Krawczyk u” 
nieważniam. 659 


Stróż | 
energiczny, żonaty, z dobre- 
mi świadectwami, zostanie ; 
przyjęty. Zgłoszenia przyjmu- 
je Biuro fabryki cegieł i da- ; - 
chówek, Kraków, ul. Poto- |! s 

ekiego 2. 


625 | 
Pensyongwagy maszynista 


i 
kolejowy poszukuje posady, | 
najchętniej do fabryk na lo- der i kap, a chcąc dać możność wszystkim zapoznania się z wyrobami takowych posta- 


komotywę. Zgłoszenia 
„Maszynista*, do Administra- 
cyi Naprzodu. 


Magiel 
w dobrym stanie do sprze- 
dania. Ulica Dwerniekiego » 
w sklepie Rybkowej. 585 


i przykrycia się. 


mana nA ÓW 


zgubione , 
papiery wojskowe Wojciecha 
Jamroza, wystawione w Kra- 
kowie, unieważniam. 


poszukuje się 


EDNARZYW 


na stałe zajęcie. Sytoszenia osobiste Podgórze, 
L. 18, I p. 654 


przy odbiorze zamówienia. 


letnia tylko mus. 

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damska letnią całą 

suknię trykotową nadzwyczaj praktyczną. nadającą się 

na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, 

fres, czerwony, lila, różawy, niebieski, zielony, piaskowy, 

szary, bronzowy, etektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 
fason, pięknie przybraną — tylko za 4560 mx. 


Przesylka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. 


Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). 


Prosimy adresować : 656 


J. LUDKA — Łódź 4. 


nom m ZY A 


pēne SOA 


Niniejszem podaję do wiadomości Szanown. 
Odbiorców, że objąłum wyłączną sprzedaż 


Gykoryi „GLEBA” 


na Zachodnią Małopolskę oraz Sląsk Cieszyński 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do firmy : 


J. BIELICMI 


ZASTĘPSTWO CYKORYI „OLEBA“ 668 
KRAKÓW, BAŁY RYNEK L. 9. 


MASZYNISTA 


wgzaminowany z długoletnią praktyką w wię- 
kszych przedsiębiorstwach fabrycznych do do- 
zoru kotłów parowych oraz obeznany z urządze- 
niem elektrycznem zostanie przyjęty. Zgłoszenia: 
Krajowa Hata szkła Kraków, Pijarska 2 


lub Dąbrowa obok Jaworzna. 648 


RE PE” a 
Ii. Walne Zgromadzenie 
Robot. Stew. spoż. „SAEOPOWCO* w Zakrzówku 
odbędzie się w nicdzielę dnia 25 czerwca 1922 o godz. 
4-tej popołudnia w sali szkoły iudowcj w Zakrzówku 
« następującym porządkiem dziennym: 

. Odczytanie prolokołu z ostatniego W. Zgromadzenia. 
. Sprawozdanie Zarządu za rok 1921. 
Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. 
. Łatwiera 
ienie absurutorywima Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 
Rozdziaś czysiego zysku. 
Wybór ! członka Zarządu i 
czej. 
. Podwyższenie udziałów. 
„ Woite waioszi 1 interpelacye. 

Wstęp na: Walne Zgromadzenie za okazaniem legity- 


9 


a 


Andrzej Filek. 


heme zamienięcia rachunkowego oraz udziele- | 


i fawyke ubrat włoskiego Zakladu Dirie 


w Podgórzu, Nadwiślańska 16 
nizyjmię zaraz kilkadziesiąt rutynowanych pracownie, 


„NAPRZÓD* 


pod nowiliśmy sprzedawać detuiliczuie po cenach hurtowych : 
Kołdry tak zwane koce pluszowe o podkładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, 
; puszyste i ciepłe o kolorach praktycznych nie podlegających zbrudzeniu, dadzą kołdry 
te latem peme zadowolenie na wycieczkach i letniskach, zimą zaś niezrównane są do 
Z powodu swych deseni i kolorów służą ozdobą w sypialni. 
: sztuke wynosi mkp. 12.000, za parę 25..00. Takie same, lecz ciemne oraz bez deseni 
kosztują pkp. 6000 i 8000 za sztukę. 
Posiadamy również pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po 
smisp. 6000 za sztukę, para mkp. 11.500. 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza się mkp. 800 niezależnie od ilości sztuk. 
Zamiejscowym klientom wysyła się pocztą bez zadatku za pobraniem, płaci się 


Adresować do WARSZAWSKIEJ SPOGŁKI MHANUFARTUROWEJ w War- 


635 | szawie, ul. Jasna Kir 18-26. 


PRZEDSIĘBIORSTWO TECANIEZAO-AANDLOWE 
INZ. T. LESZCZYNSKI 
4032 KRAKOW, GRODZKA 65. 66 


POLECA WSZELKIE MATERYAŁY 
TECHNICZNE i ELEKTROTECHN. 


s 


członków Rady Nadzor: I z 
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$ „SANITARJA” Ska z ogr. por. 


przedtem STANISŁAW BARAN 
Kraków, ui, Sławkowska 6. Tei. 3650 
Dostawcy klinik Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Szpitali państwowych i wojskowych 
polecają 
wszeikie instrumenta chiru: giczne, 
weterynaryjne i lekarskie oraz arty- 
kuły Sanitarne, aparaty naukowe me- 
dyczne. iampy kwa.cowe Róntgena 
kompletują i urządzają sale opera= 
cyjne, gabinety lekarskie i t. p. 
własne pracownie 
wykonują wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres szlifowania, niklowania i ostrzenia. 
ame Ceny niskie. Oemma 
©09009000990080059000020006009653200006 
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Większe przedsiębiorstwo nafiowe | 
w Zachodniej Małopolsce 
poszukuje 


siły biurowej 


władającei biegle językiem polskim i nie- 
mieckim, ze znajomością stenografii pol- 
skiej lub niemieckiej. Podanie z odpisami 
świadectw i curriculum vitae do biura re- 
klamy „Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16 
pod S. P. 626 
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Otrzymawszy przedstawicielstwo kilku pierwszorzędnych i poważnych fabryk kol- 


| Dr. W, Kraszewski, 


i 


mordował i zginął haniebnie 
wielki szkodnik społeczny, 


jako największy dobroczyńca ludzkości! 


MUCHOLEP 


prawdziwej pladze ludzkości, które jak wiadomo, są najwięk- 
szym rozsadnikiem chorób zakaźnych. 


MUCHOLE 


dem nad wszysikimi znanymi środkami wspóiczesnymi. Jedna 
próba przekona każdego o nadzw. skuteczności tego preparatu. 


Do nabycia we wszystkich nandiach. 
Hurtownie zamawiać można u firmy: 


cholep' Kraków, 


kiedaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 


Nr. 136. 


W niedzielę dnia 2 lipca 1922 r. odbędzie się o godzinie 
2 popol. w lokalu Stow. Robotniczych („Stamara*) 


Roczne Walne Zgromadzenie 


członków Konsumu Robotniczego „Oszczędność* 


w Zakopanem 
Stow. zarejestr. z ogran. poręką 
z porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór prezydyum. 
2. Odczytanie prołokułu z ostato. Wain. Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie Zarządu ogólne i kasowe za r. 1921. 


zo H g 4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek o udzie- 
SĘ a wsz YS IE lenie absolutory um. 
3 2? a 5. Rozdział czystego zysku. 


6. Zmiana słatutu. z 
7. Wytór 3ch członków Zarządu i 1 zastępcy i wybór 
uzupełniający 5 członków Rady Nadzorcz. i 3 zastępców 
8. Wnioski i interpelacye. 


W razie braku przepisanej statutem ilości członków 


| Zgromadzenie odbędzie się o godz. 2-ciej popoł. jako pra- 


wóomocne z tym samym porządkiem dziennym. 
Prawo uczestbiczenia mają członkowie za okazaniem 
iegiiymacy: jub dowodu wpłaconego udziału. 
Zakopane, 16 czerwca 1023. 
Za Zarząd: 


643 


Sł. Kowalczyk. 


Potrzebny młynarz 


($barmiiiierj obeznany z ostrze- 
niem kamiemi miyńskich, * 


Oferty nadsyłać do fabryki cementu 


w Podgórzu Bonarce. 582 


Muzeum Przemysiowe, Kraków 
Smoleńska 8 
wysyła za zaliczką 
Inż. Edward Herzberg. Zarys technologii metali, Podręcznik 
do użytku szkół rzemieślniczych. Cz. I i LI. Mp. 500. 
Inż. Karol Stadtmiiłer. Słownik rzemieślniczy. Dział drzew- 
ny. Mp. 100, 
.— Stownik rzemieślniczy. Dział metalowy. Mp. 100. 


Stanistaw Batko. Egzamin czeladniczy w pytaniach dla 15 
zawodów rękodzielniczych. Mp. 100. 641 


Perfumy francuskie na wagę 
„poleza K. MIKLASZEWSKI 


Kraków, Plac Dominikański 1. 
000006000000080000000000300009000000 


Laboratorium chem pharm. Apt. KOWALSKI, Warszawa, Senatorska 6 


: polova: 

Granułae iussjan, przeciw kaszlowi i katarom. | 

Digest'vae Russjan, pastylki przeciw zgadze i niedo- 
maganiom żołądka, 

Sancli, proszek do zębów, desyniekcya. 

Kiaviol usuwa odciski. 

Crinol wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież, 

Crinol maść na porost włosów. 

Pigułki siłotwórcze wzmacniają nerwy. 

Pigułki reformackie przeczyszczające. 

Dentalon, pasta do zębów. desyntekcya. 

S$udoryn usuwa pot nóg i rąk. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 
Główne zastępstwo i skład 


w apiete „pod Gwiazda” R. WKŻNEWYKIEGO 


Kraków, ul. Floryańska 15, Tel. nr. 31. 
jako 


348 6—0 


BRETT 


(dB morduje również, lecz 
+ istnieć będzie wiecznie” 


jest najskuteczniejszyią środkiem 
ochronnym przeciw muchom, tej 


tępi muchy bezwględnie, szybko 
i masowo, górując pod tym wzglę- 


Jagiellońska 5. 


> "2 TEK (Ar e Sea 
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Nakładem Ludowsi Sudłki Wydawnicze? „Mapzród” w Krakowte, Czedonkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


